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H a s k o  o b ra d  g e n s w s k lc h .
n a d  b u d ż e t e m  m i n .

S P R A W  W O JSK .>v&wszawa, 10 m arca iPat.) Sejm ow a 
tti S,la budżetowa -praystąpiła do budżetu 

tvń\ ?praw w ojskow ych. Ref. p. Czetwer- 
‘‘o l i ■vs'ka?;aU że przedłożenie rządowe na 
6&e U;2G w yrażało się p ierw otnie w sumie 
„  JhUjonów, a ostatnio zostało zredukow a­

ny) 583 i pól m il jena.
„ . .  Referent, uW aża budżet obecny za we 
^U icy itiy, gdyż pochiania na sam o w y ż y - 
Jjy^hie wojska ."rl procent, podczas gd y  w 
^«laph poprzednich procent ten w ynosił 40 

45. W ydatk i na zapasy m obiiizaoyjue 
^ U m isz y ły  sic.

referent oświadcza, że budżet w ojskow y 
Ate może być traktow any, jako  budżet je- 
uuego m inisterstw a, lecz jako zagadnienie 
ugólpe, gdyż jest to kw estja  bezpieczeństwa 
l°  której w szystkie kwest jo  w in ny się s lo -  

*Wvtłó, R ozpraw ę nad budżetem  odroczono 
fHi ńcody,

g r z e b  a r c y b i s k u p a  c i e p l a k  a
W ilno, 16 m arca, (Pat ). O godz. 8 HO 

(if ^ybył tu specja lnym  pociągiem  p. Prezy- 
.W ojciechow ski raz m in istrow ie tlacz- 

•teewicz G rabski i Żeligow ski. W krótce  po­
tem podjechał na g łów n y  peron wagon ze 
3 wtokami arcybiskupa Cieplaka. P o  odpra­
w iono! krótKich m odłów , kolejarze węzła 
^Reńskiego w ynieśli z wagonu trumnę, po- 

-żeoi ruszył - pochód żatotmj do katedry, 
Sdzie trum na ze zw łokam i pierw szego m e - 
eopoiity w ileńskiego zostanie złożona na 

s ie czn y  spoczynek. Za  trum ną postępowała 
|odzina a rcy  pasterza, a za n ią  Prezydent 
R zplitej i  m inistrow ie, generaiieia, senat a, 
katlemicki, przedstaw iciele w ładz m iejsco­
wych, wreszcie tłum y publiczności. O go­
dzinie 10 rozpoczęło się nabożeństw o ż a ło ­
bne w B azylice.
. , ł̂°  nabożeństw ie żałobnem  w B azylice, 

duchow ieństwo unickie odnraw iło m odlv, 
poezem trum nę złożono do k ry p ty  w kale 
drze w ileńskiej. ‘ T

Popołudniu  w auli llh iw . St. B atorego
m E klT T l  sp : a,R- Cieplaka akade.
. '•y 'a łobn a . w  ktoroi w zięli udział p Pre- 
wV* j-K  7 z,),itei. ezłonkow ie rządu, przedsta 
orw duchowieństw a w szystkich w yzn a ń , 
Htwa f eS K ntanCi m Iejscow ebr°  spoioczeń -

ierhlłtey1̂ " ^  pociągiem  od-

PRZF4P'C fK !E J  P R zi Z K p ° ' LITEW *

/

jęcie granicy polsko-litewskiej przez oddziały 
VI Brygady K. O. P. W  uroczystości przeję­
cia wzięli udział przedstawiciele władz admi­
nistracyjnych.

CHĘĆ ZDOBYCIA REKORDU ŚWIATO­
WEGO.

Warszawa. 16. marca. (AW) Jeden z naj­
wybitniejszych polskich lotników, pułkownik-

pilot Rayski, sławny z lotu odbytego w roku 
ub. Paryż -  Konstantynopol - W arszawa n a ; 
przestrzeni 8 tysięcy kilometrów, zamierza w 
najbliższym czasie pokusić się o zdobycie re­
kordu światowego w  locie Paryż-Tokio via 
Moskwa.

F I R M A .  433

J * 6 z e f  R e i s e r
Skład sukna, Lwów, Legionów 45,
poleca na sezon wiosenny i leiai materjaly męskie i dam« 
skie w najnowszych deseniach i kolorach i w najlepszych 
gatunkach Staranną nsluga i umiarkowane ceny. ^  UL10-74.

Wielkie z , r. łady budów; maszyn „Hudson Slreat" w B ocklynie zbudowały 
ostatnio olbrzymią turbiną o sile 80.090 i ilowatdw. Kondensat. r tej turbiny wraży 
około 500 ton. Posiada on 12.920 rur, każda cblęt.sci 8 metrów. Dwie elektryczne 
pompy, poruszające się z siłą 500 koni parowych tłoczą wodę cio kondensatora.

Największe turbina świata*
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Pa prâ g esy na tewo 1
W  zaincjow anej przez nas dyskusji w 

spraw ie potrzeby zajęcia  przez R usinów  sta 
nowiska lojalnego w obec państwa polskie- 
■%o; otrzym aliśm y jeden artyku ł ze sfer ru - 
skjch, zatytu łow any „AudiaŁur et altera 
pars". — «*.

Jako eaiość, jest io  polemik* autora, 
aa tem at h istoryczny ek żalów do Polaków  
1 powtarzanie żalów, a rzekom o św iadom e 
prześladowanie R usinów  z pow odu nienaw i 
śei P olaków , „starej i daw nej". N?o będzie­
m y w znaw iać sporu, o to ezy polityka  k o ­
zacka by ła  dobra, czy  zła.. Odpowiedź, god  - 
na zastanowienia sie siła  faktów , które sku­
p ia ją  sie w położeniu narodu ruskiego, ja  - 
ko całości w stosunku do dw óch państw, 
R osji i Polski.

Polska polityka  m a drogi; w ytkniętą : 
podtrzym yw ania  i w zm acniania k u ltu ra l­
nego i ekonom icznego rozw oju ruskiego 
społeczeństw a na R usi H alick ie j i pragnie 
tylko lo ja lnego i spokojnego w spółdziałania 
w tej p racy  w państw ie które w obecnej 
dobie jest wgpólnem  państwem. R osyjska 
dążyła do asym ilacji.

Co do tego stanu zaś, ja k i panuje obe­
cnie na U krainie sow ieckiej, n ie chcem y 
baw ić sie w proroetwa. Taka próba w spół - 
życia  z M oskwą, jest bardzo n iew yraźna, 
„u kra in izacja" i założenie A kadem ii nauk 
w  K ijow ie , są tylko, b iorąc rzeczy na serjo. 
ram am i dla przyszłości. Co z tego w yniknie? 
Nie w iem y. A le  istnienie bolszew ickiej a - 
narch ji um ysłow ej i gospodarczej, kto wie, 
czy n ie przyniesie narodow i ruskiem u w ie - 
kszej jeszcze szkody, niż przyniosła  anar- 
ch ja  kozacka : tam ta zw ichnęła życie poli - 
tyczne narodu, ta zarazi jeg o  dueha i w ol - 
ność polityczną, może zam ienić na ideał 
społeczny, pozbaw iony cech narodow ych.

* A utor, n iezadow olony, że P o lacy  nie 
'uz ają tytułów  „U krain a" i „naród  ukraiń­
ski", chociaż, prasa warszawska stale a bez 
k ry  tycznie posługuje się nim i. "Wolno ka 
żdemu narodow i i państwu nazyw ać sit;, 
jak  sie mn żywnie podoba, m ogą sie naw et 
ustalić najgłupsze ty  tul atu r; ale bedą 
one zawsze w  niezgodzie z logiką  i nauką 
Stany Zjednoczone ośw iadczyły, że naród, 
zam ieszkujący je , jest „am erykańskim ", 
chociaż w iadom o, że jest to etnograficzna 
m ieszanina rasy anglo - saskiej, N egrów  
lnd jan  (w ytęp ionych  w ifiiię cyw iliza cji M 
i dop ływ ow ej kolon izacji. W oino-e  Tom ku 
w swoim  domku. Czesi sfabrykow ali „na-

w ażnych  R usinów , ażeby z sytuacji, w y we-: 
łn jąeej rozlicznym  n ioi^dow oleniem  i ża 'f 
łom , „szukać w y jścia ", bo przecież k a żd y ’’ 
zdrow o m yślący  człow iek doskonale rozrt - 
mie, że non genem polityczn ym  by łoby , a ż c -1 
b dw a narody, m ieszkające o m iedze cd i 
w ieków , ciągle szczekały na siebie, jak  dw al 
psy, przedzielono, płotem .

Postu laty  ruskie nie b y ły  n igdy , ja k i 
się zdaje, jasno i. w yraźnie sp recyzow an e j 
ale obraca ły  się zawsze koło bardzo szeroko i 
pojm ow anej idei odrębności terytoa jainoj,

; B y łab y  to zatem pew nego rodzaju  federa  • 
c.in •/ Unicko Aioże w dalekiej przyszłości

ród  czesko - słow acki", a pom ieszali R usi­
nów  W ęgrów , N iem ców  i P olaków  —  i są 
bardzo ze sw ego w ynalazku zadow oleni. —  
Chodzi o  coś w ażniejszego, n iż o  kw estję no­
m enklatury narodow ej.

Autor uznaje, że położenie R usinów  na 
R usi H alick ie j jest ciężkie, że są prześlado­
w ani: cierp i na  tern szkoła, duchow ieństw o, 
język  ruski, z urzędu jak oby  usunięty. Jest 
to przesadna drażliw ośó narodow a, bo u- 
w zględnianie m niejszości polsk iej w  szkole, 
a używ anie języka  państw ow ego w  in sty tu ­
cjach , w  w ielu  razach obow iązkow o, jest. 
koniecznością  państwową, wszędzie, gcłzie 
istn ieją  m niejszości narodow e. Prześlado - 
w aft ie —  to tepienie narodow ości, czego u 
nas nie ma. Przecież R usin i w prow adzają  
na U krainie sow ieck iej język  ruski, usuwa- 
ją rosyjs, , i n ie nazyw ają  tego prześlado­
waniem . W szelkie sentym entalno - n iew in  - 
ne bajani i  o tem, ja k oby  P o la cy  dążyli do 
,zm iany duszy" ruskiej, są tak dalece p o -  
’ podstaw v że naw et m ów ić o  tem

nie w a rta
oJĘazi o to, jak  sądzi autor i w ielu  roz-

cęja z Polską, 
i to będzie m ożliw e, obecnie brak podstawy 
kulturalnej, etnograficznej, gospodarczej i 
politycznej.

Z  Litwą, b y ła  federacja  dynastyczna, 
z R usią H alicką  m ogłaby  b yć ty lko  naro­
dow o - polityczna. T a  zaś- nastręczają się 
inne różn ice : jeśli na  U krainie sow ieckiej 
ludność ruska zajm uje jednolicie  za lu d n io ­
ne obszary i m a wspólne w yznanie ortodoh 
salne, na Rusi H alick ie j brak zupełnie teł 
więzi. E tnograficzn ie  i re lig ijn ie  ludność 
ruska jest, tak pom ięszana z polska, ie  zalo-

-

Ń le  w ie r z c ie
ze istniejo t oś, co by byio f  j® -
n t asbPB", ziircur, pożywne 5 
wydafns. Jsó i i.luefn ra kama
Elaffowa Kieilipa ! —  Kathreintra 
kawa słodowa Kneippa nie jest 
zwykłą kaw ą słodową.

■73 W  freśrJ, pzefiz s!ę mleśs!-

R. Q, CHESTERTON.

NOWELA KRYMINALNA.
2  angielskiego przełoży! T . O,

(Ciąg dalszy.)
Znalazłem ten list na gościńcu za mia­

stem —  rzeki Milton i podał kopertę, owiniętą 
w  gazetę, komisarzowi.

Komisarz wziął ją do rąk i obejrzawszy 
ją, chciał ją rozerwać.

— Panie komisarzu, lepiej proszę roz­
ciąć —  rzekł niski jegomość.

— D laczego?
— Czasem jest lepiej nie rozryw ać pie­

częci listu, zanim się jej nie przeglądnie.
— Tak, to prawda — rzekł komisarz.
Był to m iody człowiek, który dopiero

niedawno ternu wstąpił do policji i dzięki pro­
tekcji zostai wkrótce mianowany komisarzem 
choć jeszcze nie iniał doświadczenia w  sw o­
im zawodzie. Lecz zrobiono to dla jego ojca, 
który byl wysokim urzędnikiem w  minister­
stwie spraw wewnętrznych.

Dyrektor policji, obawiając się jednak, 
aby miody Solways nic popełnił jakiego głup­
stwa w  urzędowaniu, przydzielił do jego bo­
ku m  stale starszego ajenta policyjnego W ell­
sa, który byłby został już mianowany komi­
sarzem, gdyby Solways nie by? zajął jego

miejsca. M iody komisarz był w ięc niejako 
uczniem Wellsa 1 —  oddajmy mu tę sprawie­
dliwość —  uznawał autorytet ajenta i stoso­
w ał się ao jego wskazówek.

Scyzorykiem  rozciął brzegi listu w ydo­
był ze środka kilka luźnych zapisanych kar­
tek i zaczął je czytać. W ells tymczasem o- 
glądał zaimprowizowaną koperte.

—  Ten list pisała kobieta o blond w ło ­
sach —  rzekł Wells.

Solways i Milton spojrzeli na niego zdzi­
wieni. Ajent trzymał w  rękach długi jasny 
w łos, na końcu którego wisiała koperta, do 
której był chlebem przylepiony.

W ells tymczasem zapytał Miltona:
—- Kiedy pan znalazł ten list?
—  Przed dwudziestu minutami.
— W  jakich okolicznościach?
Milton zdał sprawę krótko ł jasno. W ells 

tymczasem badał jego twarz, z której w y ­
zierała uczciwość. W ejrzenie robotnika bu­
dziło zaufanie w  jego prawdom ówność.

Ody Milton skończył, stary detektyw za­
myślił sie.

—  Skąd pan wie, że to kobieta pisała ten 
hsr. Ten w los jeszcze tego nie dowodzi, w  li­
ście niema podpisu a charakter pisma jest ra­
czej męski — rzeki komisarz do ajenta.

— List jest pisany ściętein piórem, więc 
litery są grube, lecz adres na kopercie jest 
wypisany ostrym ołówkiem i wyraźnie mo­
żna poznać charakter kobiecy a pozalem 
niech pan komisarz spojrzy na odcisk palca 
na chlebie. Jest tak wyraźny, źc odrazy wi-J 
dać, iź palec był mały i delikatny a w ięc k o -l 
biecy, j

— Możiiwe, że pan ma rację, zresztą to 
się pokaże.

rzek?—  Tak! to się jeszcze pokaże 
sucho W ells i sięgnął po płaszcz.

—  M ożem y najpierw przeczytać co  tu 
jest napisane? —  spytał komisarz, widząc żf 
W ells chce wychodzić.

—  Przeczytać będzie można jeszcze pó­
źniej a teraz lep;ej iść na miejsce, /.anim śnlea 
nie zatrze śladów.

W ells ubrał się, skinął na Miltona, ukłonił 
się lekko komisarzowi i w yszedł z pokoju.

—  Chodźmy prędko —  rzekł na ulicy de 
swego towarzysza, puszczając go przed 
siebie.

Komisarz pozostał w  dyżurnym pokoju. 
Mial zaufanie do Wellsa ł był Dewny że jego 
w yprawa nie będzie bezskuteczną. Ze swe: 
strony chciał także coś zdziałać, w ięc w y j 
ciągnął ze szafy książkę z wzorami pisma I 
porów nyw ał je z otrzymanym listem. Istot­
nie W ells nie omylił się. Nie można już było 
wątpić, i e  list pisała kobieta.

W  tem w ydal lekki okrzyk.
Natrafił w  książce na próbkę pisma, zu-j 

pełnie podobną do wypisanego ołówkiem  a- 
dresu. Pod próbką objaśnienie: Pismo kobiet1- 
o spokojnym obłędzie".

Zamyślił się. A w ięc więziona w  doroż­
ce kobieta była obłąkana. Trzeba jednak prze 
czytać, co  pisze. Schował książkę do szań 
usiadł przy biurku i zaczął czytać. Czyta? 
zwolna, studiując sens każdego zdania. Ogar­
niało go wzburzenie. P o  upływie pól godziny 
skończył.
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dw ie w kilku  pow iatach  dalab^ się w  je  • 
imoUtą całość w ydzielić. W spólność zatem 
tery irja na w obecnej dobie dw óch naro - 
uow, R usinów  i Polaków , silą faktów  i *
gik i zmusza oba narody

lo-
w spólnego

na.na  zegarze dziejów  zbliża się“ , ale lego 
Pa e e r jo b r a ć  nie należy, bo co do na sprze 
pow i ln ie nie spraw dzały się n igdy , a co 

o tuiainów, w ędrow ały zawsze bardzo krę­
g i ’"  u drogam i.

„ f " ie®8-Iłrzęczam y m ożliw ości istnienia pań 
l»--wa haskiego w  nieokreślonej przyszłości, 

me SKoro ta przyszłość ani okreśbć się nie 
f a, am  obecna w alka z państwem  polskiem  
nielicznej gru py  ideologów , nie ma, skut- 
Kiem rozlew ności żądań, szans urzeczywist- 

nasuwa sie w prost jako konieczność 
-a obu stron : pogodzenie się ze stanem i- 

s cn w ą o rm  loiaBfie i szczerze
1(1-jest to w yrzeczen ;em się w łasnej n »- 

lo c -w cśe i, ku ltury i praw, ale wy rozum ba- 
współżycie z państwem z którera od w ic- 

' leków  losy dziejow e Rnsi H alick iej po­
d a r ł y .  Dw ie drogi m ają  Rusin i przed so - 
tiUi j na lewo, do R osji sow ieckiej, droga za­
lesia  chw astam i i gubiąca się w  om anie 
stepow ym  i na praw o — do Polski. W  w y -  
w fS ę  nie może decydow ać osobista sym pa- 
hKb lecz rozum  i ważenie dow odów  pro 
i contra.

Życie  wspólne, z państwom  polskim  w y­
m aga uregulow ania w zajem nego stosunku, 
moz zgoła  nie w ym aga zrzeczenia się wto- 
sriej narodow ości na korzyść polskiej. N ie 

tak głupich  P olaków  w  Polsee, którzy- 
hy tego żądali.

R usini w iedzą doskonałe o tern, że w  E- 
Uropie istnieją  państwa o w ysok iej kultu - 
rzo i jednolite j państwowości, gdzie praw a 
m niejszości narodow ych  nie tylko nie są 
szanowane, ale zgoła  uwzględniane jedyn ie 
praw ie w yłącznie w sferze szkoły ludowej. 
Spaja to narody idea w spólności państwo - 
w ej jago  więź historyczna. W alon ow ie i 
k m m andow ie tw orzą Tłelgjo, państwo po - 
sługuje się językiem  francuskim . D z is ie j­
szy reprezentant B e lg ji w  Lidze N arodów , 

auderwelde, n ie zna nawTet języka  o lc z y -  
|te#o, w ystarcza m u państwow y. W  W . 
B rytanii różnica jeszcze bardziej jaskraw e: 
Podbita Szkocja  w yrzek ła  3ię języka  o jczy ­
stego, oo n ie przeszkodziło M ac - D onaldow i 
być prem jerem  A n g lji. W a lijczy cy  zado- 
Y'‘d o ia ją  się szkolą ludową, co nie przeszko 
dziło L loyd G eorgow i być przez czas jakiś 
k ierow nikiem  polityk i europejskiej. Irland- 
u?-ycy w oleli zdecydow ać się na podział 
kraju, byle coś uzyskać, chociaż zatracili 
doszczętnie język  oiezysty. „M elod je i r y j -  
skie“  „Tom asza Moorr.“  pisane są po  an­
gielsku.

Pamięci twórcy Ossol neum.
Sto lat temu, na obcej ziemi u schyłku 

życia ociem niały zupełnie, zmarł człowiek, 
z którego nazwiskiem związane jest na zaw 
> ze powstanie jednej z największ; ch insty­
tucji naukowych w Polsce — zakładu Naro- 
c.cwego imienia Ossolińskich we Lwowie, 
j wórea tej wysokiego znaczenia instytucji, 
która tak ważną odegrała rolę w dziejach 
kultury um ysłowej Lwowa i całego kraju w 
czasach nnjsroższego ucisku germanizacyj- 
nego — Józef M aksym iljan hrabia z Tęczy- 
j.a Ossoliński — dziełem tein postawi! sobie 
aa życia pomnik trwalszy od spiżu, pomnik, 
który po wieczne czasy świadczyć będzie o 
jego  wielkoduszności i prawdziwie obywa­
telskim sposobie myślenia.

Bo niełatwem było dzieło, którego prze­
prowadzenie Ossoliński za cel życia sobl< 
postawił. B yły to czasy, gdy zaborczy rząd 
aastrjacki wytężał wszystkie siły, aby tłu­
mić wszelki odruch życia narodowego w tej 
części kolski, która do niedawna nosiła na­
zwę Galicji, i na wszystkiem niemieckie w y­
cisnąć piętno. Wszędzie panowała niemczy­
zna.. prześladowaniom i represjom ulegało 
wszyst„o, co nosiło cnoćby tylko pozory od­
rębności narodowej. Metternichowski system 
igermanizowa.nia> kraju i ludności jego sto­
sowano w każdej dziedzinie życia. Urzędy, 
‘•zkolnictwo, prasa, literatura, teatr — 
wszystko to pozostawało pod uciskiem śruby 
f  erm anizacyjnej.

o ilcz silniejsze jest położenie R usinów  w 
irolsoe. D< n iezgody i prześladowania nie 
na u na3 realnych  podstaw, przeszkoda le- 

7,y w czynnikach, opanow anych przedw cze­
sną m egalom ania polityczne Zam iast d ą ­
żyć do celu pow oli, spokojn ie i zgodnie E u-
mnt chcą w szystko zdobyć na bagnety ! __
Uzę^e rozsądna i umiarkowana. pragnie
— °im , n,-TwJÓłprac.y  i lo jaln ie "iść z^PoTsicą 

SIO sw ojei całości i Pm w  ą Pl/'ez JXo'

i  d » t a f V c f e  A L  «■» o *  t a o
Zi
panzej t i S S e  s t o ^ z y j  i anzej w rogow . . 1 ,f> a **

W  takich warunkach zamysł stworzenia 
instytucji, która z przeznaczenia -wego mia­
ła stać się ośrodkiem dla polskiego ruchn 
umysłowego w kraju, aie mógł być mile wi­
dzianym w sferach, których celem naczel­
nym było właśnie niedopuszczanie do odro­
dzenia kulturalnego kraju w duchu pol­
skim i tłumienie w zarodku wszełk'ch w tym 
względzie zamierzeń. Dzięki jednak stosun­
kom i wpływom na dworze wiedeńskim po­
wiodło się Ossolińskiemu uzyskać pozwolę- 
l ie  na założenie biblioteki publicznej. P o ­
czątkowo miała ona stanąć w Zamościu, 
ieez gdy Zamość przeszedł pod władze ro­
syjską, Ossoliński oprał Lwów na siedzibę 
dla zamieizonej fundacji.

W  tym celu nabył dnia 26. marca 1817 r. 
na licytacji publicznej budynki dawnego 
klasztoru Karmelitanek trzewiczkowych, 
przeznaczając je  na pomieszczenie zbiorów, 
pizekazanyeii przez niego na własność kra­
jowi. Jednocześnie ułożył statut fundacji, w 
którym zapewnił bibljotoce podstawy by; i i 
rozwoju, zapisując _ na ten cel dochody’  z 
dóbr swoich. W  sześć lat później Ossoliński 
zawarł umowę z ks. Henrykiem Lubomir­
skim, na podstawie której z bibljoteką zo­
stały połączone zbiory muzealne przewor­
skie jako Muzeum imienia Lubomirskich, a 
ordynaci przeworscy zostali ustanowieni ku ­
ratorami fundacji.

Ossoliński nie doczekał otwarcia założo­
nego przez siebie zakładu. Dopiero w rok 
Przeszło po jego  śmierci, dnia 19. czerwca 
1827 r., położono kamień węgielny pod gmach 
biblioteczny, a otwarcie czytelni publicznej

nastąpiło aż w paździerinku 1833 r. Przy- 
cłyną tego opóźnienia w zrealizowaniu my­
śl szlachetnego fundatora były przeszkody 
tak techniczne, jak i finansowe. Do tych 
przeszkód dołączyły się później jeszcze inne 
w postaci szykan i prześladowań ze stron} 
władz austrjaekich. W  r. 1834 spadła na za­
kład, który był solą w oku policji, pierwsza 
tewizja, za nią nastąpiła wkrótce druga, & 
rezultatem było aresztowanie dyrektora 
Konstantego Słotwińskiego pod zarzutem 
fozpowszcchniania zabronionych druków. 
Jakie to były te zabronione druki, o tem 
n owi najlepiej tytuł jednego z nich. B yły 
io „K sięgi narodu i pieigrzymstwa polskie­
go" Mickiewicza! Następstwem tego... str," 
s-znego odkrycia miało być nawet zamknię­
cie zupełne zakładu, lecz skończyło się na 
zamknięciu czytelni i drukarni, oraz na za­
sądzeniu dyr. Słotwińs iego i iraktykanta 
Aleksandra Komarnickiego. Pierwszy po- 
>zedl na ośm lat, drugi na sześć lat do K uf- 
sieinu.

1 później także zakład Ossolińskich nie- 
pdnokrotnie jeszcze ulegał renresjom ze 
strony władz. Przetrwał jednak wszystkie 
kieski i rozw ijając się, mimo stawianych 
mu przeszkód, coraz bardziej i erraz pięk- 
n ej, stanął w rządzie najznakomitszych l 
najzasobniejszych instytucji te^o rodzaju 
utt ziemiach polskich. Dziś jest chlubą nle- 
tyiko Lwowa semego, a.lo całego kraju, któ-

L'y , widzi w nim słuszuio jedną z ns jzaału- 
zonszyoh, a zarazem najpoważniejszych pla- 
e- wek kultury polskiej na kresach Rzeczy­
pospolitej.

Placówkę* tę zaś stworzyła ofiarność jed ­
nostki. Stworzył ją  człowiek, który rozu­
miał, ozem jest oświata dla społeczeństwa, 
a rozumiejąc to, poświęcał majatek swój na 
założenie instytucji, służącej szerzeniu 
oświaty, nauki i wiedzy. Zasługę Ossoliń­
skiego uznali już współcześni i dali temu 
swemu uznaniu wyraz przez wybicie na cześć 
jrg o  medalu, którego reprodukcję obok za­
mieszczamy. Na jednej jego  stronie znajdu­
je  się popiersie Ossolińskiego, okolone od­
powiednim napisem,, na drugiej widok bi 
!•]jofeki od strony ogrodu -według projektu 
a.- cłiitekty wiedeńskiego, Nobilego. Ńapis 
tu umieszczony w przekładzie polskim 
brzmi: „Murom ojczystym  bib\jotekę pu­
bliczną lwowska ufundował. 1SI7“ .

dedal ten w ybiły Stany galicy jskie w 
1822 r. W  następnym roku Ossoliński utracił 
wzrok, nadwerężony ślęczeniem nad księga­
mi i rękopisami, a w trzy lata później za­
kończył żywot swój pracowity, poświęcony 
pracom naukowym i pożytkowi ojczyzny 
z.-stawiając po sobie żywy pomnik w post t- 
o Zakładu Narodowego Imienia Ossoliń­
skich, Którego stworzenie postawiło go w 
poczcie nptzasłużęńszych obywateli s W o  
kraju. *

H. Cennik.
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Z Targów wiosennych w Lipsku.

Ożywiony ruch na 
ulicy Pietra, główne, 
arterji Tsrgów lip­
skich,

©żar w ksnii.
KINO NA DP.IJGIEM PIĘTRZĘ. — 25 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ NA MIEJSCU. —

W IELE OSÓB JEST RANNYCH.
(1) W  mieście Nnwo-Nikołujewsku w Ro- 

,-.ji sowieckiej, jak donosi „K rasnaja gazeta" 
wydarzyła się niedawno temu straszna ka­
tastrofa. a winę je j ponoszą przedewszyst- 
kiem miejscowe władze, które pozwoliły', 
feby kinoteatr umieścić na druginu piętrze.

’ Podczas przedstawienia zapalił się film. 
Ogień przedostał się na widownię i objął 
przedewsz.ystkiem firanki wełniane, które 
sutą draperją otaczały jflHi,ebrnvfa ekran. 
Płomienie ogarnęły też. sufit; ale już w 
rmj-wszym zaraz momencie, gdy puldiez- 
i,.ść, szczelnie wypełniająca wńhiwnię, zo­
baczyła palące sic firanki, powstała na sal:
panika. ' W szyscy pobiegli ku wyjściom , 
gdzie wytworzył sio zator z ludzkich ciał.

Tratowano wzajem po sobie, bito, byle uto­
rować sobie drogę do drzwi. W iele osób rzu­
ciło się do okien, skacząc z drugiego piętra 
na dziedziniec.

Gdy nadjechała straż ogniowa, ogień 
przedostał się już, przez sufit na pierwsze 
piętro. Schodami nie dało się już nikogo 
wyratować z kina. Strażacy rozpięli płótna 
ratunkowe — to znów po drabinie znosili 
kobiety i dzieci.
f W  dymie i płomieniach znalazło śmierć 
35 osób. Ci ząś, którzy ważyli się wysko­
czyć oknem, odnieśli ciężkie rany.

W stu łb ie kryntlnsln
W A LK A  KUNKCJON AK.R SZY KRYM1N 

HttZStiTĘPOóW . -
(1) Krym inalistyka — jest to wiedza o 

licznych rozgałęzieniach. Każda gałąź lej 
wiedzy posiada swoich specjalistów. W  biu­
rze roznoznawcz.eni są rnikroskopisci, foto­
grafowie, d a k ty lo s k o p ii, a wśród urzędni­
ków, któizy zajm ują się sprawami włam y­
wać kasowych, domowych, sklepowych, są 
również specjaliści, znający się na .szczegó­
łach tego złodziejskiego fachu.

Przygotowańwcza praca urzędników _ kry- 
m m aiuo-policyjnyeh jest wstepeni dla śledz­
twa karno-sąiiowcgo. Punkejonurjusz kry- 
nnuałny znajduje się. rzeeby można, w cią­
głych wyścigach z przestępcą. Przestępca 
usiłuje zm ylić czujność urzędnika kryminal- 
m go i rozmaitymi trickami wymknąć się 
stara pościgowi. Tamten zaś m yśli o tani 
ciągle, jak wpaść na jego trop. Ze najm niej­
sze luiwM ślady na miejscu zbrodni stają 
sic często pułapką dla przestępcy, rzecz to 
y j a iloma.

Przy włamaniach należy zwrócić inyagę 
poszkodowanym, aby nie zaciera,li śladów.
Zostawić wszystko tak, jak  zastali. Prze­
stępcę zdradzi odcisk palców, pozosfeawio-
nyeb przy drzwiach, czy na meblach; ślady 
stóp może nawet jakiś przedmiot _ drobny, 
który w zapomnieniu zostawili wiamywa-
tzc na miejscu przestępstv,m. Zdradzić prze- 
siijpcą może wlos, ^aki zostawił na meblu. 
A 'C zy  może być coś: niklejszego jak włos? 
A jednak i laki nikły ślad prowadzi nieraz 
do wyświetlenia, zbrodni, gdy sprawę ujmie 
w swe ręce zręczny detektyw.

Zbiór policyjnych  fo togra fji craz zbiór 
zdjęć daktyloskopie/mych, stanowi warto­
ściowy środek pomocniczy dla urzędników

A LNY i, TI Z PRZESTĘPCAM I. — TRICKI 
ŚM IAŁY TRICK, 

kryminalnych. W  tym zbiorze' odszukują oni 
przcsl ępcę-recydy wistę.

Jak o epidemji czyta się teraz ciągle o 
fałszerstwach banknotów'. Jest to ryzykow­
ne „przedsiębiorstwo", lecz bardzo intratne. 
A dziś ryzykuje sic właśnie z całą bezczel­
nością. bo wojna nauczyła ludzi, że takie 
bezczelne wyz.ywanie daje obok em ocji, 
lrim nf zwycięstwa.

Fałszerze banknotów dają. „zarobek" 
wielu ludziom. Mogą w krótkim czasie dojść 
do majątku — jak  im się zdaje. To znęciło 
tych „ryzykantów".

Nienagannie sfałszować banknotów nie 
można. To wykluczone. Jeśliby riawet druk 
ich był doskonały i w najdrobniejszych 
szczegółach odpowiadał drukowi „prawdzi- 
wyob“ , to zdradzi falsyfikat papier. W y ­
starczy bowiem oku znawcy najmniejsza 
różnicą, dostrzeżona wt papierze.

Najsym patyczniejszym i typami prze­
stępców sf, hochstapierzy. W  obcowaniu są 
u jm ujący, odznaczają sie najczęściej urodą, 
uobremi manierami: mają szeroki gest: nie 
żałują, datków na cele dobroczynne. Im 
większe są ich zalety, elegancja, rozum, 
wykształcenie, ter., większe zyski ciągną z 
bochstaplerstwa. Tacy nie zadawalają się 
małemi sumami; oszukują, na krocie i mi- 
Ijony. Do mistrzostwa doprowadzili w hocłi- 
Btaplerslwie hrabia Caglistro, madame 
Jlnuiber i Murgareta K npfcr. Świat poznał 
ich sprawki z, głośnych ich procesów.

Tricki, jakiem i posługują. się dziś roz­
maici przestępcy, są na porządku dziennym. 
Rzeczą krym inalnego urzędnika jest. nie dać 
« ę  zm ylić trickami

W  Paryżn „naciągnął" jakiś hoehstapler 
bogatego jubilera na 20.000 fr. zapomocą na­
stępującego śmiałego tricku.

Przed sklep tego jubilera zajechało auto. 
Z auta wysiadł jenerał w pełnym uniformie. 
Prawe ramię miał na tem blaki! .Jenerał za- 
ząfial, aby mu pokazano do wyboru kilko 
l.olji. W ybrał kosztowny djadem z brylan 
tow i poprosił jubilera, aby tenże w  jeg o  
imieniu napisał do jenerałowej, żony Jego. 
bo sam pisać nie może chorą ręka. Jubiler 
zgodził się i napisał pod dyktatem jenerała, 
co następuje: „D roga żono! Oddawcy tej
kartki wręczysz 20 000 fr. na wypłatę ko­
rzystnego kupna okazyjnego". Lewą ręką 
jenerał podpisał tei list, wyszedł na ulic:;, 
zawołał ekspresa ulicznego i rozkazał aby 
autem oojechał do jenerałowej i przywiózł 
pieniądze. Ów ekspres, spółnik pseudo-jene 
rała. odciął tegoż podpis z, kartki, udał Me 
dc żony jubilera i... otrzymał 20 000 fr, W  
międzyczasie pSeudo-jeneral opuścił sklep 
jubilerski pod pierwszy m. Icpszwnf pretek­
stem a spotkawszy sie w miejscu umówio 
nem ze spójnikiem, postara! się iuż o to, aby 
•jzem z pienią.dzmi, które wyłudzili, ezroy 

chnąć m ogli obaj za granicę

Tragiczna Śmierć sitza- 
neśo peisłieao.

Pisma polsko-amerykańskie donoszą o 
tragicznej śmierci, jakiej uległ w Buffalo 
wybitny uczony polski, dr, W en d', lekarz i 
profesor dermatolog' i na uniwersytecie buf- 
faloskim. Zginął on, dostawszy się pod 
koła wozu tramwajowego, który przejechał 
go na śmierć.

Dr, Wende urodził się w roku 186?. 
Kształcił się w uniwersytecie buffaloskim, 
potem w pensylwańskim, a wreszcie prze­
bywał w uniwersytetach w Pradze, Wiedniu 
i Paryżu. Był on prezydentem Stowarzysze­
nia lekarzy w Stanie N. Jork i całego sze­
regu innych organizacyj, klubów i instytu- 
cyj. W  czasie wojny był członkiem general­
nego sztabu chirurgów w Waszyngton*. 
Napisał wiele rozpraw naukowych.

Oh?dne 
B w i n i m t w o  r c j n r a b o m ,

(c) W Wadowicach dokonano ohydne­
go morderstwa rabunkowego, którego »fierą 
padli małżonkowie Michał i Wiktorja Bran- 
kowie. Mieszkali en: w domu, stojącym zu­
pełnie na uboczu. Gdy organa poi cyjne 
przybyły na miejsce zbrodni, znalazły w sieni 
domu zwłoki zamordowanych, z zakneblowts- 
nemi ustami i ranami na głowie, które za­
dali im niewyśledzen! dotąd bandyci jakiem? 
tępern narzędziem.

Mies.kanie Brmków zostało kom płatnie 
zdemolowane, czy jednak i co rabusie skra­
dli, na razie trudno stwierdzić, gdyż zamor­
dowane ofiary żyły samotnie, nie otrzymując 
żadnej służby u siebie, ani też stosunków 
s sied kich. Brsnkowie byli bezdzietni. On 
liczył lat 50, żona jego zaś 55 lat.

Walka 2 psllcta e
Z Meksyku donoszą o krwawych z..--,-1 

burzeniach, które tam wynikły pod kościo­
łem katolickim w chwili, gdy żafidormi usi­
łowali rozpędzić tłumy wiernych, przeważnie 
kobiet, przypuszczających, iż policja chce 
opieczętować kościół zgodnie z rozkazami 
władz. Kobiety w zapalczywy sooaóh zaata-
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kowafy żandarmów. Trzeba było przywołać 
•a pomoc strażaków z sikawkami, ale mimo, 
łz strumieniami wody 2alewano tłum, nie 
odniosło to żadnego skutku. Policja wkońcu 
użyła broni palnej i rozpędz’ła tłumy.

Pewna grupa kobiet udała się nastę­
pnie do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
§dzie odbyły się nowe manifestacje, które 
stłumiono przy pt mocy sikawek strażackich. 
W wyn.ku tych zajść czterech mieszkańców 
odniosło rany, a szęf }« y n raniony został
śmiertelnie.

(J) Już n iejednokrotnie zw racaliśm y 
"a  łam ach „W iek u  N ow ego" uwagę na cią- 
Sty i sta ły  postęp o jak i zabiega państwowa 
szkoła zaw odow a żeńska we Lw ow ie. Z a ło­
żona w 1922 r. w  ciężkich warunkach, otrzy­
mała ta szkoła pom ieszczenie w  daw nym  
M iejskim Zakładzie sierót katolick ich  przy 
M icy Z ielonej. D otacja  państwowa szkoły 
tost m uiej, niż m ierna. D yrektor W ojtow  

ż trudem  ty lk o  w ykol a tał ja k i taki zasiłek 
na Przybory. A le  pracu je się tam z zapa­
łem, czego dow ód now a w ystaw a prae ucze­
nie, która  otw artą została ubiegłej n ie­
dzieli. —

D zia ły  tej w ystaw y obejm ują  bicli- 
żniarstw o, kraw iectw o, m odniarstwo, h a - 

Ły, koronkarstw o i pokazy gospodarstwa 
dom ow ego. B ielizna jest w ytw orna, acz nie 
luksusowa, w ykonana solidnie i z dużym 
sm akiem  artystycznym . P okazy kraw ieckie 
zadziw iają  praktyczną pom ysłow ością . — 
■Modniarstwo może ryw alizow ać z p a ry sk i­
mi w yrobam i. Obok prześlicznych  k ap e lu ­
szy, oglądać tu m ożna w ielką rozm aitość to­
rebek dam skich do sukien w izytow ych  

spacerow ych, sztuczne kw iaty , szalo, oraz 
"m e  drobiazgi —  w szystko jest bardzo gu­
stowne i napraw dę piękno.

D ział koronkarski zadziw ia su bte ln o­
ścią i p recyzyjnem  w ykonaniem . H afty , o  
parte g łów nie na m otyw ach sw ojskich, lu - 
do w y cli, sty lizow an ych  bardzo zręcznie, 
świadczą, że idąc w tym  kieruuku d a le j, 
M oglibyśm y w tej gałęzi artystycznego prze 
Mysi u pobić w yrob y  zagraniczne.

D o każdego z łych  działów  dodano oso­
bne pokazy rysunkowe. W ykonane one z o -  
ftały rów nież przez uczcnice tej szkoły, a 
możim o  tych  pokazach m ów ić tylko w s u ­
perlatywach.

W  osobnych  pokojach  um ieszczono wzo­
rową kuchnię i w y rob y  kulinarne. D ział 
* ospodarstwa dom ow ego, uw idoczn iony w 
"porządkow anych  szafach z bielizną naczy- 
M °m  stolow em , kuehennem  itd., św ia d czy , 
' i ten dział prow adzony jest w szkole
Wzorowo.

O u yby ty lk o  państwo zechcia ło n ieco 
pfiarn ej uposażyć ten zakład, n ie wątpię, 
*© w krótce już stanąłby na w ysokości swe- 
so  zadania.

Sprawa ,,kuchennego towarzystwa'1.
(d) Jak wiadomo, w  procesie przeciw 

“ •ttfrowi w  charakterze świadka był także 
ucnatty absolwent praw. Gustaw Flach, na

Znowu nie kupili „\ftfiećzkn“ .
dowód, co  w  kuchni jego rodziców  opowiada­
ła praczka Kraw cowa i służąca Kalausek. W  
czasie tegoż zeznania obrońca dr. Landau pod 
adresem świadka wyraził się „kuchenne to­
w arzystw o".

Zwrotem tym uczuł obrażonym p. Flach 
i zaskarżył dra Landaua o obrazę czci. W  są­
dzie powiatowym  Sekcja III przed sędzią dr. 
Pokornym odbyła się rozprawa, na której sę­
dzia dopuścił dowód prawdy, zaofiarowany

przez brońcę oskarżonego, dra Aksera. W czo­
raj właśnie miała się odbyć druga rozprawa 
przed sędzią dr. Pokornym, . która do sali 
sprowadziła bardzo wiele ciekawych osób, 
zwiaszcza ze sfery adwokackiej. Tymczasem 
oskarżyciel prywatny, p. Flach, na rozpra­
wie me jawił się, w obec czego na wniosek o- 
broricy dr. Aksera sędzia wydał wyrok, u- 
walniający dra Landaua od oskarżenia,

Proces polityczny^ we Lwowie.
(d) Zeszłego roku po zamordowaniu śp. 

Cechnowskiego, aresztowany Bottwin, a na­
stępnie rozstrzelany, złożył senzacyjne ze­
znania co do kolka młodzieży, prowadzącego 
agitację komunistyczną. Na tej podstaw ie-po­
licja polityczna aresztowała ca ły  szereg osób, 
z których 15 zatrzymała w  więzieniu. O bec­
nie tyra doręczono akt oskarżenia i wyzna­
czono rozprawę na- dzień 12. kwietnia. P ro­
wadzić ją będzie sędzia Angielski.

Pod zarzutem zdrady głównej na ławie 
oskarżonych zasiędą: b  Salamon Umscuweif, 
20 lat, uczeń gimnazjalny; 2. Chana Berkowi-

czówua, 19 lat. freblanka; 3. Roschelesówna 
Felicja, 18 lat, moditiarka; 4. Dawid Brenner, 
19 lat. abs. szkoły przem ysłowej; 5.' Jakób 
Kremer. 21 lat. czek ślusarski; 6. Abraham 
Hochberg, urz. prywatny; 7. Oskar Benko­
wie z, 21 lat, urz. przy w.; 8. Herman Knoll, 21 
lat. iiandiowiec; 9 .Hilel Krauz 21 lat, słuchacz 
filozofii; 10. Izrael Safier, 19 lat, liczeń gimn.; 
11. Abraham Sokal 20 lat, abs. gimn. 12. Izak 
Engel, 19 lab krawiec; 13. Markus Goldner, 
18 lat, krawiec; 14 Szymon Grtien, .  20 lat. 
monter; 15. Dawid Zahler. 19 lat, uczeń gimn.

z dragiegc* piętra.
1 1% m

Icił \Vczoraj w realności przy ul Zborow ­
skich 1. 8 w ydarzył się niezwykły wypadek, 
który na szczęście nie zakończył się śmiercią. 
Oto dozorca tej realności Bazyli Łuczko na 
drugiem piętrze w  kurytarzu robił porządki, 
w  czasie czego otw orzył okno, wychodzące 
na podwórze, aby wyrzucić na dół tłurnok z 
bielizną. W  chwili, gdy Łuczko tlurnok przez

okno zwiesił, wskutek ciężaru tegoż stracił 
równowagę i wraz z tłumokiem spadł na kruk 
podwórza.

Na miejsce przybyło Pogotowie ratun­
kowe, które ciężko rannego Łuezkę przewio­
zło do powszechnego szpitala. Tu stwierdzo­
no, że doznał on złamania prawej ręki i obra­
żenia wewnętrznego.

N ie  w o i n o  z a b i e r a ć  m e b l i  
z a  p o d a t k i .

Skasowanie systemu, który był plagą dia lud­
ności.

(c) Jak wiadomo, dotychczas istniał sy­
stem wywożenia z mieszkań i biur podatni­
ków, zalegających z podatkami, mebli i w o- 
góle urządzeń do składów rzą łow ych . Nie 
dawało to konkretnych korzyści skarbowi, a 
natomiast pozbawiało częstokroć właścicieli 
biur handlowych warsztatów pracy, a domy 
prywatne najniezbędniejszych sprzętów.

Otóż obecnie, jak donoszą z W arszawy, 
system ten został zarzucony i odtąd ruchomo 
ści mogą być tylko zaopatrywane w  odpowie 
dnią pieczątko i polecane opiece bądź same­
go właściciela, bądź zaufanej osoby.

Zwózka m ebli do składów  rządow ych  
dopuszczalna jest jedyn ie w  w ypadkach 
skonstatow ania złośliw o,,ci w  n iepłaceniu  
podatków  przez obyw ateli, k tórzy  niczbęd - 
ną na podatk i gotów kę posiadają

f liiileii i aresztowania.
(d) W czoraj Kazimierz Bogucki, kierow­

nik budowy sieci telefonicznej, doniósł do po­
licji. że z dachu realności przy ul. Potockiego
1. 55 i 57 skradziono miedzianą linkę drucia­
ną. Kradzieży tej dopuścili się dwaj monte­
rzy: Mikołaj Jajajczuk z K rzyw czyc i Jan Ja­
rosz, zamieszkały przy ul Jadwigi.

Na pl. Solskich przytrzymała wczoraj po­
licja Karola Stawarskiego, który sprzedawał 
tam walizę, pochodzącą z kradzieży.

Jako podejrzanych o kradzież areszto­
wano trzech osobników, a to Michała Sobo­
lewskiego za kradzież na szkodę M. Zlm dow- 
skiego z Ostrowa, Jana Gerszona za kradzież 
w  mieszkaniu W ł. Fedyniaka przy ul. Kościu­
szki I, 24 i Julje Majakównę za kradzież na 
szkodę Zielińskiego, właściciela kawiarni 
Szkockiej.

Nadto w czoraj do aresztów policyjnych 
dostała się Anastazja Fego. Ona to z miesz­
kania Anny Rusinowskiej przy uL Ruskiej



-WIEK N ow y* Nr. 74 9 z  dnie 18 marca 1926.

1. 4 skradła większą ilość bielizny. Ten sam 
los spotkał Władysława Pohory'esa, bez za­
jęcia, który na ulicach miasta okradał zamiej­
scowe wozy.

Święta za darmo.
Pomiędzy stu fantami, przeznaczonymi 

przez Wydawnictwo „Wieku Nowego", do 
rozlosowania pomiędzy biorących udział w 

, rozwiązaniu szarady świątecznej —  znajduje 
się jeden fant zbiorowy, który przypadnie 
jednemu tylko szczęśliwcowi, a który zdej­
mie mu z głowy troskę o święta.

Oto, co będzie zawierać los Nr. 58:
1U kg. mąki;
5 kg. cukru;
1 kg. masła;
1 szynka, wagi około 5 kg.;
2 kg. kiełbasy;
100 papierosów egipskich;
1 flaszka wódki;
20 zł. na drobne wydatki.

L i s t a .  P C r .  
osób dopuszczanych do losowania.

1501. Markiewicz Michał, Zam arstj nów; 
lu02. Szpalówna Wanda; 1503. Lochmau Ma­
ryla ; 1504. Kaczyński Benedykt; 1505. Szafir 
J.; 1506. Tymiez Rudolf; 1507 Janczyszyn 
Stan .;, 1508. Hrycanów Antonina: 1509. Mo­
szyński Zbigniew; 1510. Galasiewiez Janu- 
eia; 1511. Stadnicki Brunon; 1512. Dinner 
M arja; 1513. Drezowska Janina; 1514. Nowot- 
na Stefanja; 1515. Maksymowicz Włodz.; 
1316. Czeeznlka M arja; 1517. H awliug Stani­
sława; 1518- Bazylów Ludwik; 1319. H rycaj 
Z ofja ; 1520 Lodl Wład.

1521. Jurkiewicz Franc.; 1522. ozewezuk 
S.an.; 1523. Tabor" K arolina; 1524. Adamow- 
:.ki Zbigniew; 1525. Brzoza Józefa; 1526. Ce­
lu rski Wacław, Tarnopol; 1527. Glazowski 
M.; 1528. Rogoziewiez Wład.; 1529. Kwaśniew­
ski Tadeusz; 1530. Pełesz Anna; 153J. Haber 
Gustawa, Turka; 1532. Jaworska Irena; 1533. 
Żwir W ład.; 1534. Pawłowska Julja ; ]535. 
Gułyn W ład.; 1536. W ilt Adam, Zamarsty- 
r.ew; 1537. Barańska Bronisł.; 1538. Schwarz 
Izrael; 1539. Boziowa Franciszka, Zniesienie; 
1540 W ittncr Helena, Lewandćwka

1541. Hnyda Irena; 1542. Gorczak Miecz,. 
Zamarstynów; 1543. Miśko M arja: 1544. Me­
dycka Anna; 1545. Dąbrowski Łucjan, Za­
marstynów 1546. Opidowicz Tadeusz. Stani- 
edawów; 1547. Handel E.; 1548. Knoblauch
Franc.; 1549. Handel Salka; 1550. Bednarz 
Jan; 1551. Bendyk Edward; 1552. Salik Lud­
wik; 1553. W acherlon Stanisława; 1554. Sko- 
rrnowicz Tadeusz; 1555. H eiłig M arja; 1556. 
Karabanowski Kazimierz; 1557. Fiscli Leon; 
1558. Piszkiewicz Tadeusz, W inniki; 1559. 
Broń Katarzyna; 1560. Szczeniak Michał.

1561. Głotkin W iktor: 1562. Wiśniewska
M arja; 1563. Kardela Juljan ; 1564. Pieleszek 
M ar ja : 1565. Baraseh Jakób, Złoczów; 1566. 
M ad ej'K aro l; 1567. Mach J.; 1568. Mazurkie­
wicz Julja ; 1569. Twaróg Jan, Lewandówka; 
1570. Kapralska Paulina; 1571. W orobec 
W łodz.; 1572. Świderska Eleonora; 1573. Ekes 
W iktor; 1574. Halpern H enryk; 1575. Filak 
Ignacy; 1576. W oźniak Janina, Gródek; 
1577. M ickajluk Stanisława; 1578. Simper 
Slan., Lewandówka; 1579. K nao Helena; 
1580. Borkowetz Karol.

1581. Lipka Andrzej; 158’2. Tokurz M arja; 
L383. Heindel Stefanja; 1584 Borsuk M arja; 
1585. W eber Julja ; 1586. Gerycz C ecylja; 
1587. W esscly Zbigniew; 1588. K oruilc A r­
tur; 1589. Tacz Józef, S try j; 1590. Moos He­
lena; _ 1591. Bulkiewicz Józef; 1592. Dobro­
wolski Jakób; 1593. W oźniczko Bolesław; 
F94. Purski Stan.; 1595. Salomon Julja ; 
1396. Podolak Katarzyna; 1597. Baziuk Stan.
1598. Konaszewska Helena, Lewandówka;
1599. Lasek Stąp.; 1600. Baraniecki Karol.

1601. Tkacz Jan; 1602. Sławik August; 
1603. Pieniążek Zdzisław; 1604. K orol A nto­
ni; 1605. Siekierski Ludwik; 1606. Chomickl 
Włodz.; 1607. Taradasz Helena; 1608. Kam iń­
ski Roman, Stanisławów; 1609. Borówna 
Janka, Sygniówka; 1610. Dzieciniak M arja; 
K il. Eaczkiewiez Anna; 1612. Gorczak Jó­
zef; 1613. Dorosz Rudolf; 1614. Kiseh Fran­
ciszka; 1615. Bielecki Stan.; 1616. Wolańska 
Anna; 1617. Petrów Mirosław, W inniki; 1618. 
Wierzbicki Franc., Dawidów, 1619 Mazurek 
leodora; 1620. Blahaczek Marja.

1621. Langner K arol; 1622. Slaszczyński 
i.ugenjusz- 1623. Pardna W ilhelm ina; 1624 
Raróg- Stan., Bogdanówka; 1625. Kuliści 
A lojzy. W inniki; 1626. Szymaszkiewiez An 
t mi, W inniki; 1627. Stieber Iranc.. Zamar 
stynów; 1628. Biliczka Roman: 1629. Piąi
i.owski J„ Przem yślany; 1630. Niemczycki 
.Marja, Przem yślany; 1631. Ilkowski Jćzei 
1632. Akstirad Gustaw, Bogdanówka; 163t 
Emerle Katarzyna; 1634. Sozański Roman 
Horodenka; 1635. Piotrowski Zbigniew; 1636 
Michalska Jadwiga; 1637. Zielińska Engenja 
1638. Cieślak Marcela; 1639. Ehrlich Ber 
tiard; 1640. Chrobak Aniela.

1641. Kantowicz Jadzia; 1642. Żółtańskl 
Roman; 1643. Zawadzka Z o fja ; 1644. Pisie 
wiez W iktorja ; 1645. Magierowski Jakób: 
1646. Kaczorowski K aroi; 1647. Dradrack 
Jozef; 1648. Choina , >zef; 1649. V ogt Stefa 
nja; 1650. Konopka W acława; 1651. Staszko 
Rozalja; 1652. Siuta Tadeusz: 1653. Kukaw-
ski M arjan; 1654. Datta Stan.; 1655. Kopań­
ski Michał: 1656. Schulz Zygm unt; 1657.
Wierzbicka Stefanja; 1658. Parat Miecz.: 
lt-59. Babin M arja; 1660. Nieznhński Jan.

1661. Tauletz Kaz.; 1662. Eljaszów Józef. 
Bogdanówka; 1663. Zaehodyło Katarzyna; 
l(i64. Senyk Stefan, 1665. Smolana M arja; 
1666. WTywiał Stefanja; 1667. Bielowie; 1668. 
Sonik Mar m ; 1669. T^yrcha Józefa, K iepu­
rów; 1670. Mirzyński Jędruś; 1671. Marbach 
Irma; 1672. W ajda Kaz.; 1673. Jansolm Jad 
wiga; 1674. Jarosz Michał, Pasieki: 1675. Hej- 
mar Wład.: 1676. Sieprawski Józef; 1677
Fabrowski J.; 1678. Pclryezkówma Ludmiła. 
Zniesienie; 1679. Jurkiewicz Julia, Zimna 
woda; 1680. Sanuszkiewicz Stanisława.

1681. Domaradzka Marja, Brzeżany; 
1682. Pol i w;ka Roman, Kulików; 1683. Mazur­
kiewicz Karolina; 1684. Czaczkowa Bronisła­
wa, Rudki; 1685. Bedrarowska Em ilja, Za­
marstynów; 1686. Cisło M arja; 1687. Gierman 
FUip, Bogdanówka; 1688. Griiss M arja, Brzn 
cbowice; 1689. Lesiak Henryk; 1690. Jakóbek 
Ernesta: 1691. Krzaczkowski Apolinary, Do­
lina; 1692. Parr Filipina; 1693. Bajehorówna 
Janina; 1694. Nager Ryszard; 1695. Karasiń­
ski Bolesław; 1696. Bilińska Henryka; 1697. 
Gamoń W ład.; 1698. Aszkenaze Norbert: 1699. 
Głowacki Kaz.; 1700. Karzyński Czesław.

1701. Dobel Janina, Brzuchowice; 1702. 
Kuszfak Józefa; 1703. Gulaj Emil, Żołynia; 
1704. Wrześniewska Jadwiga, S to le ; 1705. 
1 adiak M arja; 1706. Koblański Jan; 1707. 
Prym a Michał, Zniesienie: 1708. Trojuarski 
Feliks; 1709. Howratkówna Paulina, Stani­
sławów; 1710. Beluch Ksawery, Przemyśl; 
1711. W ojtouiewska Wład., Przem yśl; 1712. 
Bernstein Bernard; 1713. Pańczyszyn Marja. 
1714. Uhrman Feiwel; 1715. Sowiński Józef; 
1716. Gardula W ład.; 1717. Sośnicki Antoni, 
Stanisławów; 1718. Jakubowski J „ Bobrka: 
17.19. Sperling Bron., Stanisławów; 1720. R yb­
ka Michał, Kleparów.

1721. Orłowska M arja, Kleparów7; 1722. 
Sawkiewiez Roman, Złoczów; 1723. Błoszczy- 
s /yn  Józef; 1724. Madej Zbigniew, Złoczów; 
1725. Osuchowski Eustachy; 1726. Szulc J ó ­
zef, 1727. W itek Tadeusz: 1728. Tyszkowski
Franc.; 1729. Dulębina M arja; 1730. K raj- 
<zyk M arja, Koniuszki; 1731. Kadłubkie- 
wiez A., Stary Sambor; 1734. Ciechanowski 
Stan.; 1735. Betfort Cliarlotta; 1736. Cwe- 
narski Włodz.. Złoczów; 1737. ‘Cichocki A nto­
ni; 1738. Dr. Rapanort Józef, Komarno; 1739. 
Czarny. Nestor, Szczerzee: 1740. Petrus Hen­
ryk.

1741. Jakubowska Anna; 1742. Ławrow- 
,ki J., Brzeżany: 1743. Szvszkowicz Zygmunt, 
1744. Olszewska Z ofja ; 174:1 Biesowska W an­

da; 1746. ang Kaz., Trembowla; 1747. Bor­
kowska H enryka1 1748. Koaikowska Pola; 
1749. Borkowska M arja; 1750. Scheehuer K a­
rol; 1751. Hayduk Tadeusz; 1752. Banach Jó- 
zef, Zam arstynów; 1753. Kowalska Teresa. 
Korszów; 1754. Barwńwna Jadwiga; 1755.
Bałut Jan; 1756. Zając Irena; 1757. Łobazie-
wiez W alerja; 1758. Buczkowska M arja:
Fi59. Soldatowa Helena; 1760. Wojezysz.yn
Stanisława

1761. Ostrowski M arjan: 1762. Gryglewski 
Z jgm unt; 1763. Simper Rozalja; 1764.. Zend- 
•'alewicz Jan; 1765. Szmigielski Bronisław: 
766. Hołowińska Stefanja, ikole; 1767. Ila- 

wrysz J., Rawa r.; 1768,» Slużańeka Nusia;
69 Kędrji Jakób. Kulparków; 1770. Grysz­

kiewicz Józefa; 1771. Skiba Piotr, Kleparów ; 
772. Żurek Helena, Bogdanówka; 1773. Ży- 
•hówka Jan; 177# Łukasiewicz Irena, Pqt- 
icnkówka; 1775. Knehnicka Józefa; 1776. 
izybalski J,, Żółkiew; 1777. Sołtysik Wład., 

Hrebenów; 1778. Szczerbińska A., Żydaczów:
■ 79. Krupka Stan.; 1780. H ałajkówna Jąd- 

w iga.
1781. Kukula Z ofja : 1782. Geyer P io  te;

F 83. Załęska Leonja; 1784. Czelak»wska 
t.;a; 1785. Kapuszezyński Andrzej; 1786. Cze- 
r-elowski Tadeusz; 1787. Krom er Edmund: 
1788. Morkiewicz Wanda. Zniesienie; 1789. 
Bednarz Andrzej; 1790. Topołnicki E., Bole- 
ehów; 1791. Goldm an'H ela; 1792. Orlica Lud­
wik; 1793. Jaworski Leou; 1791. K ieves 
Eugenjusz; 1795. Frenndlieh Ludmiła; 1790. 
Tabak M arja; 1797. Szymański Prane.; 1798- 
Barcichowska M arja; 1799. Pmrzcbawka 
Jan; 1800. Dąbrowski Teofil.

1801. Bazink Eugenjusz; 1802. Lebnert 
WHunia; 1803. Schlaf Ada; 1804. Dziadueh 
Jan; 1805. Szklarczyk Ludwika, 1806. K afluk 
Jan, Skwarzawa; 1807. Skomorowska Klau- 
dja, Przem yśl; 1808. Friedrich H enryk; 1809. 
Ozarnuckowa M., Przamyśl; 1810. Car Wład. 
1811. Krechowicz Wład., Zniesienie; 1812. 
Osowska Szczęsna Janina; 1813. Klewarowa
II. Rawa r.; 1814. Cybyk Logdan; 1815. Fabry 
Jerzy; 1816. Dobuszewska L.. Borysław; 1817. 
Korkes Cliarlotta: 1818. Torchowska Stefa- 
nja; .1819. Bortliówna M arja; 1820. Jtcrków- 
na J., Janów.

1823 Polakowski M. Wł.; 1822 Kozicka J. Bory­
sław; 1823 Madcyska Julja; 1S24 Kąkol Józ., Zimna 
Woda; 1825 Nabaik HIary; 182ó Stonóg Alojzy, Znie­
sienie; 1827 Bczes Karol; 1828 Laufer Ozjasz; 1829 
Dobosz M cli.: 1830 Korman Miecz., Lewandówka; 
1830 Singer Miecz.; 1832 Pukas Marja; 1833 Jurkie­
wicz G.. Tarnopol; 1834 Haubrich J.; 1835 Bolircr
B., Tarnopol; 1836 Kozakiewicz Z., Stan stawów; 
1837 Klitnkówna Fusia; 1838 K rajdu ba Józ.; 1839 
Pet!er Kazim era; 1840 Wojtych Marja, Jałowiec.

Janicka Cz., Zamarstynów; 1842 Wójtów M„ 
Zamarstynów; 1843 Kucelman Danusia; 1844 Haju- 
rich R , Wistowa; 1845 Pernala- Adam, Dawidów; 
1846 Loeffler Zof.a; 1847 Bernstein Natain; 1848 Stru- 
siński G„ Jasiów; 1849 Strzelecka Emilja. Zamarsty­
nów; 1850 Tryj Wiktorja: 1851 Wolańska Annaf 
1852 Babcz Ka*i.m.; 1853 Salasiżankia Stef.; 1854 
Kowal Bazyli; 1855 Klciromaiin Sydon ja; 1856 Kotli 
Właid.; 1857 Sowa Józ.. Rzęs/na P.; 1828 Hanke Ja­
nina; 1859 Trojan Apolonia; 1860 Winiarska I., Za, 
marstynów.

SStSl Socnań Leop.; 1862 Baniak Aniela, lio tda- 
nówika; 1863 Osada Kazim.; 18M Pierzchawka Mar­
jan; 1865 Gtrstek Antotni; 1866 Złcchowska M.. Zn c- 
sienie; 1867 Myszek Helena; 1868 Korzeniowski Sb, 
Zakopane; 1869 Eberhardt Roman; 1870 Bredy 01- 
zela; 1871 DerewlaFka W, Zniesienie; 1872 Szuń J.; 
1873 Chrząszcz R , Zniesienie; 1874 Wróblewski E. 
Lewandówka; 1875 Brom ber g Janina; 1876 Fricd- 
maun Zygnmut; 1877 Blicharska Marja; 1878 Fircy- 
szyn Michał; 1879 Rosenbaum Wiłbeim; 1880 Ma- 
cieiowski J.

1881 Kasprów St.; 1882 Grzani-,owski Edward; 
1883 Wiśn ewska Marja; 1884 w laczek Eugenjusz; 
1885 Niedźwiecka Mar.a; 1886 Aiwcil N.; 1887 Boj- 
koiwska Michalina; 1888 Wasytko Michał; 1889 Chi- 
rowski Roman; 1890 Deresz Zbigniew; 1891 Tary ni­
ska Kaz.; 1892 Opiął Franc.; 1893 Jaroszczak An­
drzej; 1894 Pawlusów a Stef.; 1895 Tynicka Kazim.; 
1896 Kozak Włodz,; 1897 Polończyk Zdzisi, 1898 
Martini Marja; 1899 Kucharski N, Lewandówka; 
I9f>0 Gebartowski Piotn ‘ ;!■ ,  - - . . . . . .  ■ , . ; - I-ii

\
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!9('t Ostrowice J., GFuiiuy; 1902 uoinntk Ql> 
*®ki; 1903 Nass iakób. Gliniany; 5904 Taiibman B., 
S»Ł.n5a<!aw6w; 1905 Kłus Eugenia: 1905 Rożek Sta­
nisława, Krakowiec; 1907 O pyr cl ! A„ Stryj; i 9 OS 
Lortłflnger Henryk; 1900 Lasntau Cecylia; 1910 Lau- 
ter liakóh; 1911 Muller j. Olszanica; 1912 Kacza- 
fwwwkl R , Buczacz; 1913 fur Maurycy; 1914 Wajda 
Pauel; 1915 KocyOala Rymań; 1916 Feder KsjoI; 
1917 R y.!^  Au ela; 191S Kaczorowski ZEgu.; 1919 
Eędzisźawski Teofil; 1920 Lewicka Jad ansa.

1921 Hnaiyk Teodor; 1922 Kowal Frsnc.; 1923 
Kotauwi Maryś; 1924 Związek Stel.: 1925 Baumrin 
H-, Waftkowa; 1926 Zieliftsku Wanda; 1927 Sciiki- 
e>el E , Kulparków; 1928 Krupski Maijati; 1829 Pala- 
wiw Zl> k.; 1930 Szostek Janina; 1931 Meakes Olga; 
1932 Gosławski Tadeusz; 1933 Białosi-owa Jad w.; 
i©4 Schónhofer Fryd., Kleparów; 1935 Schmalen- 
be rjter Beischer P., Tunka; 1936 Narzissenfeld J,;
19-37 Karaasiewicz Adami; 1938 Kormia Aleks-; 1939 
Pydńwua Kaz.; 1940 Nowicka Kazini.

1941 WaLaszkiawtcz Tad.; 1942 Kroczafc Ry­
szarda; 1943 Krzamowisfc' Jerzy; 1944 Maiańczuk 
SlcI. 1945 A gid Emifl; 1946 Pum“et Janina: 1947 Szfil- 
’ (>r Matfa: 1948 S'.vitalski Jasi; 1949 Chojnacki K az; 
1950 Starzewski Kaz Im.; 1951 Mark Józefa; 1952 
Bororwlanka Felicja; 1953 Zaborski Jędrzej; 1954 
f c z  cnlcki Jul usz; 1955 K-aczinar Marla. Zarnarsty- 
" >v; 1056 Gryniewicz Wtad; 1957 Wólcialk Marian: 
1958 Gruco Józef; 1959 Iwanowska Honorata; 1960 
2;-ieskl Michał.

Odpowiedzi wsprawis Szarady.
i°? Zgłoszenia bez nazwisk. Wczoraj znowu o- 

łfsjnmll^niy dwa zgłoszenia bez na.zuisk i adresów'.
20) ZakrcczyńskI St, Lwów: Rozwiązanie nie 

ftiiiłe. Do losowania Pan n'e dopuszczony.
*21. Gnttm an Leon, L w ów . T y lk o  w  dr u 

Ku zaszła pom yłka. Zgłoszenie Pana  ma Nr. 
549. W szystko jest w porządku.

22. F ischer M arja, Lw ów . M ożliw e, ie  
w  losow aniu  będzie Pani m iała  szczęście.

25 Rzeszowska W ładysław a, Lw ów . 
D ziękujem y za życzenia. ,

24. Sehulłz JózeŁ Lw ów . Panu także 
dzięku jem y za życzenia. Los pański będzie 
w  urnie.

25. N azyw am  się M yszeczka. już jestem  
duża dzieweczka, zajadam  chętnie szynkę, 
rob iąc wesołą m inkę. —  D obra też cze k o ­
ladką, lecz nie dostanę od  Tatka. A  w ięc 
b yw a j w ygrana, Jan aż m oja  dana !... A u ­
torkę tego wierszyka, prosim y o podanie na- 
Z \ v i f i  fi w tedy zgłoszenie będzie ważne.

28. W ojtk ów  A ntoni, Pobereże. Itozwią- 
aaaię i  zgłoszenie dobre. T ym i dniam i n.a- 
jw -iąto Pana bedzie w ydrukow ane.

27. Oh ód Ludw ika, Lw ów . Jesteśm y ró­
wnież zdania, że z okazji im ie irn  pow inna 
Pani w ygrać upatrzony z  góry  Nr. 58.

28. G oldhaber Salam on, L w ów . R o z ­
wiązanie dobre, dzięku jem y za życzenia.

29. B ledów na Anna, Z am arstvrów . Na- 
ffazle nie m a żadnej pom yłki. P od  Nr. 4 
g s t  p . Ju ija  B iedów na, zam. p rzy  plaeu 
H alickim . N azw isko Pani będzie w y d r u ­
kowane *

30. M ączka M arian, Lw ów . Rozw iązanie 
dobre i bardzo porządnie napisane^

Pech z wygraną 
dolarówka,

lak to donieśliśmy ouegdaj pecha z w y ­
gra ną dolarów ki rniai inkasent P. K. O. p. G o­
ściewski. Oto dobrów kę, na którą padia głów  
na wygrana w  kwocie 40.000 dolarów na ty­
dzień przed ciągnieniem sprzedał kolegom. 
Fuk* tęg. przypomina podobny wypadek, jaki 
laki zdarzył się przed wojną. W  Haliczu zaję- 
cj( byli m. i. trzej urzędnicy u firmy bar. Groe- 
djów, którzy razem mieszkali w  zabudowa- 
aiach należących do firmy. Owi trzej urzęd- 
Ticy zakupili byii wspólnie 6 losów. Jak dłu- 
1 między żonami ow ych  urzędników była 
h arn feja , tak długo wszystko było w  porząd­

ku. Ałc, że wszystko na świecie ma swói ko­
niec, przeto i przyjaźń między żonami ich 
skończyła się gniewem. W ów czas zaczęły się 
nieporozumienia, a epilogiem tego było. że po­
stanowiono rozdzielić się losami i każdy z 
nich wziął sobie po dwa losy. W  kilka dni po 
tym podziale, na ieden los, przypadły z po­
działu urzędnikowi Rotsteinowi, padła w y ­
grana w  kwocie 300.000 kor. Można sonie w y 
obrazić, jaka konsternacja była w  domu o- 
w ych dwóch pozostałych urzędników, którzy 
wskutek ow ego fatalnego podziału pozbawie­
ni zostali wygranej.

Konferencja olelours psisHe*rnnt. we Lwowie.
L w ów , 17, marca.

(s) 17. bm. rozpocznie się w e Lw ow ie 
3-dniowa konferencja kolejowa polsko-rumuń­
ska, w  której wezmą udziai przedstawiciele 
obu państw. Konferencja ta ma na celu usta­
lenie bezpośrednich taryf związKowych mię­
dzy Polską a Rumunią oraz stworzenie bez­
pośredniej taryfy lądowo-morskiej w  transy- 
cie przez Rumunję.

Chodzi tu o ułatwienia eksportowe i do­
godne połączenia z Dalekim W schodem . Prze 
wodnictw o konferencji spoczyw a w  rękach 
polskich.

Delegacji polskiej przewodniczy naczel­
nik wydziału Min. kolei p. dr. Zygmunt Ta- 
szycki. Dyrekcja lwowska reprezentowana 
jest przez dyrektora W ydziału handlowego p. 
dra Stan. Swigosta. Po konferencji w yjeżdża­
ją przedstawiciel Min. kol. p. dr. Taszycki i 
delegat dyrekcji lwowskiej dr Świgost na 
konferencję polsko-węgierska (23. marca) ma­
jącą na celu opracowanie taryf bezpośrednich 
towarow ych między Polską, a W ęgram i

Hrabina Catbcaii nie chce 
opuścić Ameryki.

Ustąpi tylKo przed silą,
(b l Jak donosiliśmy w „Wieku Nowym", 

hrabinie Cothcart, która jest rozwódką, za- 
cron iły  władze amerykańskie pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych. Udzielono jej tylko 
k rćfieg©  cza -u na zatrzymanie się w Mo­
tt- m Jorku. Niedawno upłynął termin, ule 
irabtoa Cathcart oświadczyła, że nis wyj - 
dzie . 1 prze ywa nadal w swoim hotelu 
W ład om oś w adczyła również, że ty i u o 
sz | J i  silnych chłopów  zd o h  ją w v p ow a ­
dź ć  z roteiu. W sażdvm razia pa I Cathcart 
sta-Se przed sądem, celem  złożenia swojego 
oświadczenia.

Zbradnlcz?
Od n szego korespondenta,

(jr.) W e wsi Suchodole w Czechosło­
wacji, otrzymał wieśniak Niemeczek telegram, 
że los j go wygrał przy ostatniem ciągnieniu 
loierji państwowej 100 000 Kc. Telegram 
podpisany był słowem „Bank". Wiadomość 
o rozniosła się naturalnie po całej oko­

licy, toteż gdy w krótki czas po!em zjawiło 
i<; po wsiach kilka agentów, sprzedających 

losy, robili oni wspaniałe interesy, wskazu­
jąc na wygraną Niemeczka i sprzedali mnó­
stwo losów. Po kilku jednak dniach, w ciągu 
których Nismecr.ek tonął w szczęśliwem u- 
pojeniu i wzbudził zazdrość wszystkich są­
siadów, wyszło na jaw, że telegram b ,ł  
fałszywy i Niemeczek nie wygrał niczego. 
Telegram był tylko sprytnym trickiem a jen­
tów, którzy nie zawiedli się też na łatwo­
wierności ludzkiej. Policja wszczęła za nimi 
poszukiwania.

Przestępczość w Ameryce.
Przestępczość w wiekich centrach miej­

skich Stanów Zjednoczonych wzrasta z rogu 
na rok, G-ibernator stanu N. Jork przedsta­
wił rządowi rap.rt ogólny o wzroście po­
pełnionych zbrodni, z którego w/nika, iż w 
r. 1924 dokonano 11.000 zabój* w i mor­
derstw na te ytorj -m Stanów Zjednoczonych; 
w r. 1923 liczba ta s.ę0ała 1O.CO0I w r 
1922 — 9500.

Chicago, miasto z 3 mil jenową ludno­
ścią, zarejestrowało na swem terytorjum w 
r. 1924 aż 3S9 wypadków zabójstwa, won- 
czas, gdy w całej Angl,i popełniono w tym 
ssmnn czasie tylko 130 zab.< stw. WN-wytn 
Jo ku naliczono 2^2 fakty morderstw —  w 
Londynie ześ 43.

Komentując ten niepokojący objaw, gu­
bernator Smith domaga się od rząJu po­
wzięcia zarządzeń prewencyjnych ora-t mian  
w ustawodawstw e kan era.

Skradzione akta piotesn mordercy.
Znanym jest naszym Czytelnikom z po- 

p zednich relacji sprawa zamordowania bo­
gatego węgierskiego przemysłowca Egydi‘e- 
go przez jego zięcia, Dra Artura Froreicna. 
Obecnie afera ta znów p zypemniała się 
opinji pubicznejt Oto niejaki Juliusz Kersi, 
djurnista sądowy w Budapeszcie ukradł 
z depozytu sądowego wszystkie akta sprawy 
Froreicha i uciekł do Francj, gdzie próbo­
wał wstąpić do Icgji cudzoziemskiej, lecz 
został przedtem uj.ty przez pobiję francu­
ską i wydany Węgrom.

Prawdopodobnie Kersi chciał owe akta 
sprzedać za dobre pieniądze rodzinie Fro­
reicha i w ten sposób przyczynić się do re­
wizji procesu i uwolnienia mordercy z wię­
zienia.

PROCES O ZABÓJSTW O MATTEOT- 
TTEGO.

Rzym. 16. marca. (Pat) Przed sądem przy 
sięglych w  Chioti rozpoczął się dziś rano pro­
ces o zaoójstw o Matteotti‘ego.

W  toczącej się tu rozprawie o zabójstwo 
M atteottfego zeznawał głów ny oskarżony 
Diimini, który ośw iadczył, iż po podróży do 
Francji przekona! się, iż istniało porozumienie 
między włoskimi czynnikami przew rotow ym i
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bawiącymi w e Francji, a włoskiem stronni­
ctw em  socjalistów, w  którem Matteotti 
był najwybitniejszym członkiem. Po dokona- 
nem w Paryżu zamordowaniu faszysty Cor- 
serviego, Oumini postanowił ścisły nadzór 
nad Matteottim. Ten ostami został w  tym 
czasie porwany i w yw ieziony samochodem z 
Rzymu, celem w ydobycia  od niego zeznań o 
jego działainości. W  czasie jazdy Matteotti

-zm arł nagle skutkiem krwotoku płucnego. 
W ów czas Domini i jego towarzysze, obawia- 

jjąc się konsekwencji, spalili zwłoki i odzież. 
; Durnini przyjmuje na siebie odpowiedzialnoś; 
i za inicjatywę porwania Matteotti ego. Po D u - 
| rninim zeznawali inni oskarżeni, wypierając 
Się udziału w wypadkach, i zapewniając, iż w 

| tym czasie w  interesach osobistych bawili
w Rzymie.

ttiske glrafi seozws
Wspślna o&sr^tkzenke.

^Telefonem od r«iszego korespondenta).
Genewa. 16. marca (Pat) Agencja Hava- 

sa. Państwa, które podpisały układy w  Lo- 
carno, nie w yłączając Niemiec, ogłaszają 
wspólna oświadczenie, stwierdzające, iż ubo­
lewają one z powodu niemożności osiągnię­

ty; śerdzają mocne postanowienie nadal wspól­
nie pracować, aby w całości utrzymać oraz 
dalej rozwijać dzieło pokoju, oraz dają wyraz 
przeświadczeniu, że wrześniowe Zgromadze­
nie Ligi Narodów przezwycięży obecne tru

cia w obecnej chwili zamierzonego celu, po- dnoścl.

U r a t o w a n a  p o z o r y .
Poliyka lOfarneSsa w islczem aia została 

naruszona i T
fP-uinur-n <,« naszego 'iorąsnoRfs-łsta.t

Warszawa. (z) „K u r jer P oran n y" do - swoieli w niczem nie została naruszona. —  
nosi, żo wezwanie prem jera  Skrzyńskiego Sam jednak delemat pozostał nierozwią,- 
na ffryw atny seans członków  R ad y  L ig i, zany. —
w yw oła ło  żyw e poruszenie w gm achu l i g i .  j D la N iem ców  jednak w yn ika  z doiyeb- 
W krótce potem  rozeszła się pogłoska, że \vo czasow ego rezultatu obrad  genew skich na - 
bee m ałej nadzieji nadejścia  dzisia j  odpo • uka, k tórej sens pow inni zrozum ieć w ten 
w iedzi ze strony B razylji, czynione są już, sposób, iż o odniesieniu pełnego zw ycięstw a 
przygotow ania do odroczen ia  p rzy jęc ia  N ie - ! nie mogą marzyć także i na sesji wrse- 
m iec do R ad y  L ig i na wrzesień. Iśniowej.

E n u n cjacja  loeam istów , do której przy- j Co do Polski, to taktyka je j  w  Genewie

|W związku z tern obiegają pogłoski, że rząd 
j Svehli poda się do dymisji, a w jego miejsce 
j wejdzie gabinet urzędniczy. N‘

M IA N O W A N IE .
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

W arszaw a, (z) Znany h istoryk  literata- 
jr y  prof. Fortunat Strowski. rodom  z Polski, 
którego córk i przebyw ają  w Poi sec, został 

'm ian ow any członkiem  A kadem ii nauk m o ­
ra lnych  i polityczn ych  w Paryżu.

H E R B A T A  PO LIT Y C ZN A .
(Telefonem  od naszego korespondenta),

W arszaw a, (z) Z  in ic ja ty w y  posła K o  
ściaśkowskiego od by ła  się w czoraj t. zw, 
herbata polityczna, w k tórej w zięli udział 
m arszałek Piłsudski, posłow ie ze stron­
n ictw  lew icow ych , n ienaT żąoych  do k o a li­
cji rządow ej, oraz przedstaw iciele N. P . R, 
N a zabraniu tem  om aw iano k w o  sytuację 
gospodarczą i  fńiansow ą państwa, dysk ulu 
ją c  na  tem i spraw am i do późnej nocy .

STPICZYNSKT UNTEW INNIONY.
(Telefonem  od naszego korespondenta;.

W arszaw a, (z) W  głośnej spraw ie są­
dow ej generała Zagórskiego przeciw  reda 
ktorow i W ojc iech ow i Stpiczyńskiem n, try ­
bunał w ydał w yrok  un iew inn ia jący oskar 
żonego z zarzutu zniesław ienia generała  
Zagórskiego.

jęeia  wezwano ta; że prem jera Skrzyńskie­
go, by ła  n iew ątpliw ie ułożona za poprzed- 
nicm  porozum ieniem  się z N iem cam i, dla 
k tórych  odroczenie ca łe j spraw y b y ło  mil - 
ssę, n iż w ejście ich  do R ad y  L ig i razem z i w ic o „taktyce 
Polską. W  ten sposób uratowane zostały j s k im ) .—  
pozory, że polityka  locarneńska w zasadach

nie może ściągnąć na siebie żadnych zarzu­
tów, ja k oby  w czem kolw iek p rzyczyn iła  się 
do rozb icia  rokow ań. (Sądząc z depesz, ja­
kie nadeszły z Genewy, trudno w ogóle mó- 

P olsk i“  na terenie genew

jast wefścfe Polski do Rady Ligi.
(Telefonem cd naszego korespondenta)

Warszawa, (z) O nastrojach genewskich 
po rozbiciu się rokowań podaje szereg cieka­
w ych wiadomości korespondent „F.kspresa 
Porannego". Gdy przedstawicie! Polski, pre­
mier Skrzyński, w yszedł po całogodzinnej 
naradzie z sali obrad, w  której zebrani byli 
ci, co  podpisali pakt locameński, w ypow ie­
dział te słow a: „Polska żałuje bardzo, że do­
szło do tak negatywnego rezultatu. Państwa 
bezpośrednio zainteresowane w  kwcstjaeh 
polityki, której podwaliny położono w Locar-

no, mogą być jednakowo dumne z tego, że nie 
przyczyniły się niczem do takiego epilogu. 
Poiska w każdym razie wynosi z tej piatonicz 
nej sesji wielką korzyść morainą, wszystkie 
bowiem narody —  nie wyłączając naszych 
najbliższych sąsiadów, Niemiec —  uznały 
zgodnie, że Polska winna wejść do Rady Li­
gi nie drogę hazardu wyborczego, lecz jedno­
cześnie z Niemcami, i to zostało uznane za 
fundament pokoju europejskiego."

Ponowne zafęcie strefy kolofisKiej?
(Teiefonęsn oć sssseao fcomnofideatsiL

G .51 NET CZESKI U SIĄ PI. j si on udać się na kilkumiesięczny pobyt na po
Praga, la  marca. _iPąt) Stan zdrowia pre LnJnle. Zastępować g o  będzie minister Efeehy- 

miera svfh?i pogorszył się. tak dalece, żą mu- nę,^którego /drow ie ic-st-również nadwątlone.

G i e ł d a  I w o w s K a s :
Lwów, 17. maree.

W  ciągu dnia wczorajszego dolar cf aktywny 
na gie/dze niet fic a'nej 7,  8"20 zł. rano doszedł 
w go .zśnach popołudniowych <!o zł. 8 ’50, pszy ten­
dencji zwyżkowej. Powodem zwyżki jest w pi-rw  
szvm rzą zie ogran czenie do minimum prz/dsialów 
wolut i dewiz przez 3ańk Fohki n i giełdzie war- 
szawsk ej, co zmusza tych, którzy w drodze nr 
malnej nie mogą otrzymać walut i dewiz, a maja 
termin we płatności, do szukania ich na ezsznej 
giełdzie.

Natomiast „a giełdzie walutowc-dewkowei 
p-nowała zupełna stagnacja. Nie doszła ani do je­
dnej transakcji, gdyż cały -ibrót walutowy n* złote 
przenćs} s ą  a czarną giełdą.

Bank Polski utrzymywał dolara na ki rab- 
zł. 7-SO, inne dewizy również na tym samym p,_- 
rytece.

Na ęieldde akcyjnej ruch słsby, po knrfifięr 
noogói niezmienionych. Notowano: Bank H  poteescy 
42 i 43 g r , Br wary zł. 8'20 i 8* S, Chodorózy £•£(*, 
Gazolina 1 '40, O kos 70 gr., Tespy 2'8-J i 2-90.

Z niekotowan\ch: Jaworzno zł, 6'15 i 
Gazy wsekodn e 9 ‘7b, Lcsienice 9 ‘25, Gazy smcho­
dnic 55 i 6 1 gr.. Bank flo)ski 49 zł.

Na dz siejssej giełdzie peranne] kurs doło <■» 
8 -2 2 -:v 2 3 .

Niebezpieczny pojedynek 
na scenie.

Gdy się jest niezręcznym, nsożn* 
nawet drewnianym mieczem te& 

tralnyrri zranić przeciwnika.
(?) Podczas przedstawienia „WaFkirył* 

Wagnera w operze Metropolitan w Nowym 
Jorku, zdarzył się na scenie wypadek, który 
miał bardzo poważne następstwa. Oto kiedy 
w drugim akcie rozstrzygnąć ma pojedynek 
miedzy Huding em, a Zygmuntem, b o isk  
Wotan na eży po stronie Hnudings i on to 
właściwie paruje^ ciosy Zygmunta. Podczas 
-ego pojedynku tenor LaubenthaP^rnjący 
Zygmunta z taką siłą natarł na Bolipena 
Watona, że mieczem skaleczył mu nos i sp o­
wodował silny krwotok. Przedstawienie m u­
siano pi zerwać.
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HZIS 17, B.
W ostatniej chwili udulo nam sri$ pozyskać nafnowazy i Bajaansacyjnicjszy szlagier tetf*

sezonu p. t. 1607 7

T J lI iE llż  M H  ZiM Y
W  głów. rolach: MA5MH K9%DA, WILLI FRITSCH (z „C zara Walc#") i MICftffŁ 
V-vR3£©ł#VI. — Szyk:, e g.-.ncja, wytworność... Tancerze, tancerki, szampan . Coty, 
Guerlain, Houbigant... Puder, idówek, róż... Jaz-bsnd, saksofon, banjo... B ucs, Flor id a, 
Charleston... Mumii, Cliąu >t, Potnmery... Coct-di... Wesołość, upojenie, ssał... Cały We*
z u w ju s z  m iłość Bilety wolne i ulgowe przez pierwsze 6 dni nieważne.

Koło żyd. przechodzi do opozycji.
Wniosek senatora Rnihenstrelcba.

(Telefonem' od naszego korespndenta.) * t
Warszawa, (z) Sejm owe Kolo Żydowskie I stulaiów i polityki Kola. Senator Rothen- 

2Jfodnie z po wzięta n* poprzedniem posiedzę- itreich zgłosił wniosek o pi z e jście Koła Ży- 
nłu uchwala- zakończyło w czoraj dyskusję dowsklcgo do opozycji względem obecnego 
nad referatem posła Hartglasa w  sprawie p o - 1 rzędu.

Zm ika  kursu dolara.
Akcją swyżkCwą kierują Niemcy.

(Telefonem od taszego korespondenta).
Warszawa, (z) Dzień w czorajszy na gjel- tendencyjny przez Niemców, 

dzie warszawskiej rozpoczął się pod zna iem I Około 3-ciej popołudniu dolar, zwyżfeu- 
siwyżkl kursu dolara. Podnieta w tym kiertsn- iąc z godziny na godzinę, doszedł do 8*66 zł. 
ku przyszła z Katowic, gdzie od kilku już dni poczeiu jednak zaczął spadać i wieczorem  za- 
norinowano kurs złotego w stosunku do do- trzymał się na poziomie 8.25. 
lara odpowiednio do wiadomości nadchodzą- i Na giełdzie oficjalnej Bank Polski usta- 
cych z Genewy, a kolportowanych w sposób lił w czoraj kurs dolara na 8 zł.

Ujęcie niebezpiecznych szpiegów.
Kompromitujące dokumenty.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa, (z) W  ręce władz bezpieezen go z państw ościennych. Znaleziono przy nich 

stwa dostało się trzech niebezpiecznych* szpie j wiele kompromitujących dokumentów, oraz 
*ów, którzy obrali sobie za teren swej dzia-; stwierdzono, że mieli otrzymać na cele akcji 
•alności miejscowość Iłowo na pograniczu szpiegowskiej 30.000 dolarów, 
biemieckicm. Szpiegowali oni na rzecz jedne-1 — -------------

Aresztowani® @5 osób. -
Likwidacja wydzUm technicznego komtwstyczuej pariji 

„polskiej".
„ Warszaw. (A W .). Drugi dzień likw .da-: mej, aresztowano około 15 młodych dziewcząt 

ftji wydziału technicznego kom unistycznej ; żydowskich, które zajmy wały się koiporta- 
f*artji polskiej dał nadzwyczajne w yniki.! żem wydawnictw MOPR-u. Odkryto rów - 
oi‘ aj'esz^ w a n o H o d e s ta  Radzikow skiego, uleż szwalnię specjalnych worków do kotpor- 

tarbnika h . .1. P. finansu jącego tech. o ig a  , towattia bibuły komunistyczne,i, noszonej 
Z ^  partii. , . , przez kormudstfd pod ubraniem na kształt

A  notatek rachunkow ych, znalezionym i u damskich dessous. W  szwalni znaleziono k«I- 
uoij/o wynik a, że połow ę sum dawał na or- ■ 
kanizację, a drugą w ydaw aj n a  swe pokze- 
ljy  pryw atne.

A resztow ano rów nież organizatorkę ko ... _____
’ óitetu pom ocy osadzonym  w  więzieniu V.o-1 gowałi broszury i odezwy. Ogółem aresztowano 
^u n istom  Perlę Rosenkranz. ósób, w twn jedna trzecia kobiet,

Na- podstawie danych, znalezionych przy I — — —■

kaset w  rków i aresztowano kierownika 
szwalni Ksawerego Posochackiego-

Aresztowano i;6wn‘eż literatów Mojżesza Gut- 
nianna, lzalśa (iordrn-a i Ba-tte-Batlisa. którzy reda-

KromlCa bieżąca.

1 8
m IR C A

CZWARTEK
rzym.-kat. Edwarda, 
gr. kat. Konona M.

REPERTUAR lEATRÓW Yi!EJŚK)*?3i 
TPaTR WIEJ.KI 

środa, 17 b:n, „Sulkowski". Wznowienie. Uro­
czyste przedstawianie ku uczczeniu pamięci Stefana 
Żerom skego..

Czwartek, 18 bm, fo g. 730 wlecz. ..Janek'" 
i „Verbum Nobilc“ Na przyjęcie gości ruruuńskieb.

tQ hm  OaULółoU/sJL Ł*'

T L A T R  NOWOŚCI.
Środa, 17 bm. „Hrabina Marica". Gośc.

H. Milewskiej. Przedstawienie na cel dobrocz 
Czwartek. 18 bm. Ę$n naczelnik — to jo: 
Piątek: 19 bm. ..Marjetta".

REPERTUAR TEATRU Ma LEOO. 
Środa, o g. ?-30 „Mieszczanie", ostaUii 

występ Solskiego.
Czwartek, o *. 7.30 „To moje bobo", far 

3 aktach.
P  ątek. o g. 7.30, „To moje bobo".
Sobota, o  7.30, „To moje bobo"

yiwy.

55 «

K IN O TE A T R Y :
Apollo: Upiór w operze.
Fatamorgana: „Jego ostatni flirt* i „Czaro? .la­

menty".
Kopernik: Iwonka.
Lew. Taiemnica b:alej ciszy.
Marys.enka: Arab.
Pałace: Tancerz mojej żony.

PROGRAM  K A S Y N A  I K O ŁA  Ł J f. 
ART. na b. tydzień. Czwartek 18. Ino. o g-ods.
20-tej wykład p. Charles Sing-eoin na temat: 
„Twórczośó Pawła Valery. Wykład w języ 
ku francuskim.

TEATR WIFT.KL W dtniu d--.isiejsS.ym ku ucicze- 
niu pamięci Stefana Żeromskiego, występuje ze > ,w  
wicn em wspaniałej tragedii „Sułkowski'*, najwięk­
szego a-rcydziela dramatycznego, wiei-kiega pisarzs- 
Wzuo-wienłran kieruje dyr. Bairw-ńsiki, a uczcshji- 
eżą w niem naśwybitnejsze sTy naszego Mrarwibc 
Widowisko będzie łiustrow-aae specjalnie w swiitn: 
czasie skomponowaną muzyką Alfreda Stadlera 
Przedstaw- enie poprzedzi słowo wstępne kierowni­
ka literackiego teatrów Józeia Jćdlicza.

TiJITR NOWOŚCI wystawia uziś ulubioną, da­
wna raź n'e grana, a cieszące, się wielklern powo­
dzeniem w ubiegłym i obecnym sezon e, świetną c- 
peretkę Katma-na: „Hrabina Marica", z gośchmyur 
występem n'ezrównanej przeiistawicidki pariji ty­
tułowej p. Heleny M iowsikiei.

„SZELMOSTWA SKAPENA'* Moi;,era bodą naj­
bliższą premierą komcdjową i ul-.ażą się na scen i * 
Teaitni Nowości w połowic przyszłego tygodnia-.

Z POWODU PRZYBYCIA MISJI RUMUŃSKIEJ 
do naszego miasta, w dnu iutrzejszym na scenie 
Teatru W cl kiego dane będze specjalne przedsta­
wienia, dla zapoznania gości z naszą rodzinną twór­
czością ntu-zyczną, na którern będą wj-cstawio-nc pol­
skie opery „Janek" Żeleńskiego i „Halka" (akt, I,! 
Si. MónMszk. zamiast zatpcwiedziancj opery „Vcr- 
bnim Hóbiie". a to cc:cm zapoznania gości również 
i 1 naMCicmi pięknemi tańc miś narodrweml, kb-r* 
będą wykonane w operze „HaJk-a".

POSIEDZENIE R A D Y  M IEJSKIE.) od
będzie, się we czwartek 18. irathea br. o ;jóda. 
7-jnej wieczór w sali iłfied zeń  Rady iuie'i 
w ratuszu.

W IADOMOŚCI KOŚCIELNE. _ W  arełu 
diecezji lwowskiej odauc.czony rokietą i. mau 
tcletein ks. Józef Marcinkiewicz, kateebetą 
yniiii. w lnS B S U eh . Dziekanami mianowa­
ni: dla dziekanatu lwowskiego zam iejskiego 
ks Józef Wawszezak, prób. w Jaryty.owle 
Ń owym ; dla dziekanatu gródeckiego tyiccza- 
s.-wo ks. Jnkób -Steinet, prob. ,v R odaty­
czach. .dmifiłstratorarml parafjj .pianowa 
ł.i: ks. Y/Jodzimicrz Cieński w W ełdzirztę 

. ks. Kazim ierz Gąska w G rfolku, ks B enum l 
łrebawa w adilatynie Nuwyiu. **, Koiikare 
ra  pi-obostwo w Gródku Juyicn, rozpisany
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UROCZYSTOŚCI % O K A ZJI IMttLNtff 
i  t R V  M A R SZA ŁK A  PO LSK I JÓZEFA 
PIŁSU DSKIEGO w czwartek dnia 18, bia. 
W  niedzielę dnia 21. bnru o godz. 32-tej przed 
i-ołndniem w sali Teatru Małego uL Gródec­
ka 2, odbędzie się Uroczysta Akadem ia ze 
fJowcm wstępuem redaktora Tadeusza Ho- 
Jówjfci, radnego miasta W arszawy oraz sto­
sownym program em muźyczrio-wokaluym. 
W niedzielę dnia 21. bm. o godz. 7-inej wie; 
czór w lokalu Ochotniczej Straży Pożarnej 
wo Lwowie, ogród Kościuszki, odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie portretu Pierwszego 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego, Zwią- 
*ek Strzelecki we Lwowie urządza odrębne 
hm czystości ku czci marszałka .Piłsudskiego 
J wspólnie z pokrewnonii organizacjam i 
wysyła do Solenizanta w dniu Jego Imienin 
adres hołdowniczy.

(<ł) MIANOWANIA W SADZIE. Dr. Włodzimierz 
tWnłewcz mianowany zo&wł sędzia pcwtonowym 
: przeniesiony ze Lwfwa do Horodaiiki.

TOM O PIE K I NAD ŻOŁNIERZEM 
COIiSKIM składa podziękowanie W icepre­
zydentowi dr. UL Chlauitaczowi i D yrekcji 
•eatrów m iejskich za łaskawe udzielenie sa­
li Teatru W ielkiego na koncert, który odbył 
się w niedzielę 24 Ina. oraz jego laskavfyin 
iiykonawcom  pp. dr. A .S ottysow i, R. Cyga­
nikowi. Cetnerowi. H. Lipowskiej, Platow- 
nej, Czechowicz, W ojnarowiczowi. Chórowi 
Ucho-Macierz i jego dyrygentow i p. Rangio- 
vń. ora:* Orkiestrze t Chórowi koaserwato- 
yji.m  muzycznego, którzy swoim i beziutere- 
nw nyrri występami złożyli wielką daninę 
T.n tak ezJaohetny cel, jakim  jest budowa 
, Domu Żołnierza we Lwowie", a wszystkim 
obecnym  na koncercie, sprawił, prawdziwą 
óifsindę artystyczną,

STA R A N IEM  U N IW ERSYTETU  LU­
DOWEGO IM. A D A M A  M ICK IEW ICZA 
i:e  Lwowie odbędzie się odczyt m jr. Adama 
Tigtep  na temat: „Zarys rozwoju lotaictw «“ 
(C*. I.) we czwartek 3ń. bm. o godz. 7 vtle- 
czormn w sali M iejskiego Muzeum Prsemy- 
Rtcwego. Odczyt ilustrowany przeźroczami i 
filmami.

W K A S Y N IE  I K O LE LIT. ART., w
klórem  oslatnl odczyt znakomitego Duńczy­
ka z tak żyweru spotkał się uznaniem, odbę­
dzie się w czwartek 18. marca wykład, który 
s innego względu budzi gnoezue zaintereso­
wanie. W ysiani z nim jniauowici** po raz 
p.crwszy przeJ lwowską publicznością w<pro­
wadzony przez Towarzystwo Przyjaciół 
FcsnejL  p. K arol Siugevin wybitny literat,
I.tóry wykłada na najwyższym kursie języ­
ka ! piśmiennictwa francuskiego w leni To­
warzystwie a zarazem pełni ofev,ia;?k\ lek- 

ra tego przedmiotu na Uniwersytecie Ja­
na Kazimierza. Tematem bedzie twórczość 
Pawła Yalery niedawno przyjętego do Aka- 
dem ji francuskiej, który uważany jest za 
najgłębszego, podniosłościa natchnienia od- 
zoReaającegó się poety francuskiego obecnej 
po by.

POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE (Zimoro- 
Wiczo 91 zawiadamia, źe z okazji otwarcia 3 kursu 
inżynierów kotłowych i naftowych odbędą s ę we 
środę !7 bm dwa odczyty, a mianowicie o g.. 13-ej 
•odczyt inż. Jana Wó ełckiego pt. „O paieiru gazem 

‘ ? ‘em:«ym“, o g. 18.30 odczyt prof. do Kaz Masze w- 
ąblogo pt , Ekonomizacja napędu szybów naftow.“ .

P. M ICIIAŁ SRO K A, referent pożarni­
ctwa [>rz; Małop. To w. Rolniczem, zamie­
szkały v Rząśnie Polskiej, prosi nas o za­
znaczenie, że nie ma nic wspólnego z osobni­
kiem tego samego imienia i nazwiska, aresz­
towanym w zeszłym tygodniu za wyprawia­
cie awantur na ulicy.

. f ZWIĄZEK AKAD. ML. ZJEDNOCZENIOWEJ 
fffcssoAi: Ńa temat: Kolonizacja rolna żydów na Kry­
mie wygłos odczyt red Stefan Lnblmer z Warsza­
wy w Zjednoczeniu w PDA fundacji Hermanów przy 

y>it. Królewskie! 7 w dniu 17 marca 1926 o g. 7.30 — 
Wstęp wełny. Goście mile widziani.

- f, WIECZÓR BAJEK odbędzie s'ę w sali Sokoła 
Mac erzy przy id Zmtorowflfe w niedzielę do. 21 
marca br. o g. 5 popal. z udziałem artystów eatrów 
miejskich we Lwowie pp.? Ireny Tra-pszo. Haliny 

reżys. Edwarda Żyśeokiego i !\U-

Pelińsśdezo, którzy wyposzą najpiękniejsze bajki 
autorów polskich i ooc; eh. Jak Kasprowicza, Maku­
szyńskiego, Andersena, Setni., La«erkm, Kii an- 
StanisławiSklel, Tetmajera tp Bliższe szczegóły w 
afiszach. Bilety w cenie 1.Ł0 do 2.50 wsscśniej do 
nabycia w ks egami Naukowej (Hotel Oeorgca).

(d; ARESZTOWANIA Poleją wczoraj areszto­
wała. Michała DcżodM  z Kozielnik i Ewę Laizer z 
Zatnarstynowa za awantury w stanic pi anym; Ju­
liana Stołeck ego za włóczęgostwa i Aftaleg© Ma- 
iyszkę za natrętne żebranie.

(d) PRZEBITY NOŻEM. Do lwowskiego szpi­
tala przywiezkwo wczoraj Kością Wiszniewskiego, 
ze Skutego. Przebił go tam nożem niejaki Piotr Ce­
gła. — ,

(d) SPROSTOWANIE NAZWISKA. W sprawie 
kradzieży kieszonkowej na szkodę J, Woifharga a- 
resztowany został niemiecki poddany* Sigmund Wit. 
Zatem z tą sprawą w żadnej łączności nie pozosta­
je Zygmunt Witek, dozorca realności przy uł. Do­
magał iczó w 1. 5.

(d) CZYJE PIENIĄDZE? Inż. Tombak, zamiesz. 
przy ul. Fredry 1. 7 zuaiazi kwotę 500 zh. i zdepo­
nował w pierwszym komisariacie poalcynym przy 
ul, Jabłonowskich, Pień ądze te są tam do odebra­
nia. —

(d) POŻAR DUDKI. Wczoraj w budce handla­
rza Stanisława Mullera na pł. Solskich powstał po­
żar. Posterunkowy Derewteuko z trzeciego komi­
sariatu ogień szybko ztakai zerwał i nie dopuścił do 
większej szkody.

(d) PODRZUCONE DZIECKO, W korytarzu 
bramy realności przy ul. Szeptyckich 1. 33 znalezio­
ne podrzucone dziecko pici żeńskie'. Liczy ono oko­
ło dwa miesiące. Podrzetk em zajął się miejski ko­
misariat VI dzielnicy.

B ł u  o  K o n e e r t c w «  K .  T u e ? 5 t « .  
Pii%tsK 19 m a r c a :  J u d y t h s  B O K O  R  
708 ■ W lu lc n c '!e l i* t5 tR .

Ws&ama „Sali? Mali" 
funialerssa.

Z a k ‘ ? « i ł  grunta pod park miejski 
w dzielnicy zamieszHafej przez pro- 

letarjat robotniczy.
(? )  Y icom te Rotberrrere, w ydaw ca 

„Daily K£ail“ zakupił oibrzymi teren w  p c- 
łodn ow ei stron e Londynu, na peryferjach 
miasta, gfćbie dawniej m ieścły  się m ‘ejskie 
zakłady dla um ysłow o chorych Na tern 
mL-jscu, w  myśl Rotherm cr‘a stanąć ma 
pa k miejski. Założeniem parku zajmie si ? 
już zarząd gminy miasta Londynu. Grunta, 
za których eena kupna wynosiła 55.000 fun­
tów  szterlingów Vicorr:te Rothermere poda- 
rowrnł gminie z tern wszakże zastrzeżeniem, 
aby na tym gruncie pow stający park po  
wieczyste czasy nosił imię jego  matki i na 
zvwał s ę  parkiem M ery-Geraldiny Harms- 
werth.

Zioło w aszecho3 lowatll.
(jr.) W  m iejscow ości Ji owy odkryto 

niedawno pokLdy złota ł rozpoczęto natych­
miast odp w ednie reboty ziemna, które 
ed ak rla  bra u fachowców wkrótce przer­

wań®. Obecnie udaia się tam ponownie rzę­
dowa komisja, która zbadała stan szybów, 
Atóry z wyjątkiem jednego częściow o już 
zasypanego, okszał się zadowalającym. O cze­
kuje się tu przyjazdu właściciela pokładów 
Louisa Gourage-Perca, który zamierza zor­
ganizować wielką akcję, celem zbadania wy 
uajności r«d  od  czego będzie sależeć los 
kopalń.

- -tuiwpawa- ̂  ^  ^
T A D E U S Z  L iiD Ż A .

(ł  "cyk! u : ,„G n iej i do n ie j''!

Da] soi 3 DSia uialstnau.
D aj swe usta ucałow ać, 

ogień szczęścia we m nie wznieć- 
talcie usta grzech jest chow ać, 

grzech jest takie usta m ieć !
D aj, n iech  p iję  z i u c Il, jak z kruży 

n iech  ugaszę pragnień żar, 
co  m i, w błędnej m ej podróży, 

pierś rozsadzaj, ser co ż a r ł !
N ieuchwytni; nie bądź , raw.p 

co nad taflą  w ód się skrzy, 
ust T w ych  trunkiem  oslodż łzawa 

kroplę, co  w  m cm  oku drży !
N ie ukoję łez —  patrzeniem , 

ani bólu —  rzeką łez, 
pod  czarownem  ust T w ych  tchnienie** 

m ych  utrapień znajdę kres !
D aj swe usta ueałoyrać, 

najcudniejsze z sennych złud, 
takie usta grzech jest chow ać, 

grzech jest ta ić taki c u d !

M N&BS5ŁAN1. A
niadokrwistośó usuwa, dziat. 

E i A Ę r f S f i S s w z m a c n i a j ą c o ,  odżywczo, pod­
nieca apetyt, nieo en. ir-ciek dh rsfconwalesc 
P o Is a rs w a R o  M ra K r r y s t t e f m i i i e g o  
Wino ohiriowc-żejaciats na maladze hiszpańskiej. 
Do nabycia we w ?r 's  kic'i aptekach i drogeriach, 
Cena za flaszkę zt. 4*—, l/t zł. 2 *20. We własnym 
interesie żądać wyraźnie Peiserava!lo Mra 
Krzysrtoforshtego. — L ib site S a rJ u in  cSsesn. 
la rrt. Mr. Krz^ssteforsSr!, Tjspp-Sw. 688

P o t f B W l
postne

smaHu]? iryłiarnls 
przez dodani?

Przyprawy

M A B O U *

Br. bSDPObN seHEkbESBERB
i i ordynuje w chorobach kobiecych 

codziennie od 3— 5. u l .  IT reeSry  6 ,  16072

Eironiha noortowa,
P IŁ K A  NOŻNA N A GÓRNYM BLASKU.

K JffO W IC B . Mistrzostwo. I. F. C. (K a ­
to wice)—Am atorski KS. (KróL iiu ta ) 4:6 
(1:0). K. S. Katowice 03—Ruch (Hajduki 
8:3 (1:9) Iskra (Wicinianowioo'-—Naprzód
tLipiay) 1:1 (0:0). Fv. S. Mysłowice— Roż 
iteoń 7:3. Dąb—Diana 1:1. Orzeł—JJogucicc 
0.1
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Modnlarkl przeciw fryzurze a la
garconne.

Małe, r.iekoszfowne kapelusze. —  Modniartti m ało zarabiają. —  
O zdobne „art, kuły“ nie m a‘ą odbytu. —  Protest związków modn.

(?) Odkąd rozpowszechnia się wśród 
fnłodych i starszych kobiet fryzura a la gar­
conne, duiy kapelusz s‘ał ię absurdem i 
d e  bywa nawet noszrny do Io?y w teatrze. 
Małe, pełne prostoty kapelusze, prawie że 
bez pr?ybrania, bo przybraniem trudno na­
zwać szpilkę, lub opaskę z wąskiej wstążki, 
oto nakrycia takiej krótkowłosej główki 
kobiecej. Kapelusz tego rodzaju nie wymaga 
Wielkiego kunsztu. Ktoś, co bodaj trochę 
ty ko zna się na modniarstwie może „spro* 
kurować" taki kaoelusz z kilkudziesięciu 
cen imetrów jedwabiu, rypsu lub krepy 
W przeciągu dwu god in.

Zawodowe modniarki, zwłaszcza te, 
które przyzwyt zajone są z dawnych czasów 
do wysokich zarobków, straciły trzy czwarte 
klijenteli, odkąd tak powszechną stała się 
frv zura a la garconne. Dawnie, zarabiało się

na kwiatach, wstążkach, piórach, eg "etach 
i innych ozdobach do kapeluszy. Był to po­
żądany dodatek zarobkowy do ceny za ro 
bociznę. Dziś taka krótkowłosa jłów kap o- 
testu e energicznie przeciw " flś niesznym" 
„dzikim" ozdobom kapelusza, a pięknie u- 
karminowane usteczka mówią: „Cóż może
kosztować taki mały, gładko obciąg ięty 
jedwabiem fason kapelusza? Wystarczy na 
to 30 do 40 ctm. jedwabiuI"

Związki wiedeńskich mo dniarek wspól­
nie ze związkami przemysłowem i ręko 
dzi Inczenr, które zajmują się wyrobem 
ozdób do kapeluszy zaprotestowały One- 
gdaj na masowem zgromadzeniu w Wiedniu 
przeciw fryzurze a la garconne, zaczem u 
chwalono wpłynąć u sfer mia odajnych na 
stanowczą zmianę w dziedzinie mody.

Isek., 2) N ogaj (Sokół) 8 metrów w tyle, 
3) Serwatkiewioz (W arta) półtora metra z»  
drugim, 4j Dajewski (..Stella*1 Gniezno).
„ S E K C J A  l e k k o -a t l e t . z k s . h a -
i i  u urządza dnia 2 bm. wewnętrzno- 
klubowy bieg na przełaj. Trasa biegu wyao- 
si dla młodzików 3 km., dla dorosłych 4 km. 
Zgłoszenia w Sekretarjaeie klubu przy ul. 
bknrbkowskiej 35.

lin ia  17. bm. odbędzie się w Sokretarja­
cie Klubu ŻKS. Hasmonea, przy ul. Skarb- 
kowskiej 35, zebranie inform acyjne człon- 
1 ów i sympatyków sekcji lekko-atletycznej. 
Początek punktualnie o godz. 7.30 wieez.

ŻKS. B A R -K O C R B A  zawiadamia swych 
członków, iż dalszy ciąg W alnego Zgrom a­
dzenia odbędzie się we środę. tj. dnia 17-go 
marca o godz. 18-tej w lokalu własnym przy 
ul. Piekarskiej 4. \

Rekordzista światowy w skoki? 
o tyczce.

Teściowa siekiera morfinie zięcia by móc 
powtórnie wy: ie zamaŁ

Straszna zbrodnia starzejącej się kobiety. —  Zbrodniarka powiesiła
się w celi więiiennej.

Bukareszt, w m arca
(8.). K rw a w y  dram at, z k tórego aktorów

ile nie usunie przeszkody, straci m ożność 
zam ąźpójścia, uknuła plan zbrodni.

Pew nego dnia  siekierą zam ordow ała
już czterech zakończyło życie, zdarzył się zięcia, ucięła m u głow ę oraz członki i po­
ty K iszyniew ie. | grzebała trupa w podw órzu sw ego domu.

N iejak i K ataryn iu , robotnik  drukarski, Z brodn ia  w krótce w yszła  na  jaw . A reszto - 
ży ł w n iezbyt dobrej kom ityw ie ze swą te- wano A bram enkow ą, która  niebaw em  p o ­
łciow ą, 50-łetnią Abram enkow ą. Podstarza- w iesiła  się w  w ięzieniu. Jako je j spólników  
łą teściow a nie w ahała się obejrzeć za dra- u jęto Lebedow a i n ie jak iego M elnika, oraz 
Sim mężem, którego znalazła w osobie nie- pośredniczkę m ałżeństw, K orczyńską. —
jak iego Lebedew a. T en -zażąda ł jako  w ia- 

by  A bram enkow ą zapisała nań ca ły  
’ °)n, k tórego połow ę zam ieszkiw ał Ka ta­

r n i n ,  od dwu łat wdow iec.
K ataryn in  oczyw iście  nie m yślał ze swo-

W szyscy oni troje  w iedzieli o zbrodni.
N em ezis wkrótce noścignęła dwu dal - 

szych  zbrodniarzy. Lebedew i  M elnyk 
zm arli w  więzieniu. Jedyna K orczyń ska  
doczekała się procesu. Skazana w p ie r w -

lek praw" zrezygnow ać, co b y ło  powodem  jszej instancji na 10 lat w ięzienia, została w 
coraz częstszych zatargów  z teściową. W re-[p ostęp ow an iu  apelacy jn ym  zupełnie n w o ł- 
Bzcie roznam iętniona kobieta, w idząc, że, o niona. —  _____________

,  W IEDEŃ, 13. marea. Hertha—Hakoah 
(1:1). Zawody o mistrzostwo. Hakoah nie 

2f'ołal pokonać najsłabszej drużyny I. Ligi. 
Zawody towarzyskie:
Rapid—Rudolfshiigel 3:2 (1:0). Sportclub 

^International 1:1 (0:0). W acker—Reprezen­
tacja klubów żyd. 8:0 (3:0).

BELGRAD. Belgradzki KS. — Jadran 
(1:0). Jugoslavia—Jediństwo 6:2 (4:1).
PARYŻ. Reprezentacja arm ji angielskiej 

^Reprezentacja arm ji francuskiej 2:0 (1:0).
, BE k LIN. Berlin—Paryż 2:1. Niemcy po­
konali z trudem przeciwników z nad Sek­
wany.

P lSTR ZO ST W O  N AJLE PSZYC H  P IŁ K A ­
R ZY  ŚW IA TA .

, Na konferencji piłkarskiej państw P o­
daniowej Am eryki, w Buenos Aires, posta­

nowiono, że mistrzostwa Południowej Ame- 
rozgrywane bedą co trzy ata. W  mi- 

" 1-zoslwaeh tycb wezmą udzia* reprezenta­
cje Argentyny, BrązyIji. B oliv ji, Uruguayu. 
„ fra gu ayu  i Peru. Uchwala ta ma na celu 
•Matwienie „eksportu" drużyn Południowej 
- ttieryki na dłuższe tournee po Europie, do- 
/■czne zaś mistrzostwa utrudniałyby tę 
kombinację

L E K K A  A TLETYK A.
Niedzielne krajowe biegi na pizełaj.

B ieg na przełaj w Krakowie.
14. marca br. odbył się na dystansie 

2 300 metrów wewuętrzno-klubowy bieg na 
przełaj dla zawodników Cracovii. Pierwszy 
przyszedł Bukowski w czasie 8.38 min.; 2) 
Szewczyk; 3) Błaeliut. Poza konkursem zdo­
był Dobrzański (1-szs miejsce, W  uda). Start 
i meta u początku A lei 3 Maja.

Bieg na przełaj w Warszawie.
14. marea br. odbył się bieg drużynowy 

vjżBzyeh uczelni warszawskich, na prze- 
suzeni 2 i pół kim. Drużyny liczyły po 10 
łudzi. Pierwsze miejsce zdobył Uniwersytet, 
drugie Politechnika, trzecie W yższa Szkota 
Handlowa, czwarte Główna Szkoła Gospo­
darstwa W iejskiego. Zw yciężyli indywidual­
n a : 1) Foryś (Uniwersytet), w czasie 28 min. 
29 sek.; 2) Malanowski (Uniwesrytet); 3) de 
Y iłlon (Un.); wreszcie 4J Łukomski (Polit.).

B ieg na przełaj w Poznaniu.
Bieg na przełaj urządzony w niedzielę w 

południc przez Klub Soortow y „Sparta“ , 
zgromadził na starcie 49 współzawodników. 
Ti asa wynosiła okoł 4.000 metrów. „Pierwszy 
przybył do mety Szwarc (W arta) 13 min.

^  U fru -r  Ki u o u o s z ą  n ie m a i  e  u . i . n . . i f ,  
że Karol Hoff, rekordzista ś*i towy w ?ko- 
ku o tyczce, pobiją swoje re ordy światowe 
codzie r e o centymetr i dokonuje skoków, 
atóre wprawiają w podziw całą prasę ame­
rykańsko.

ZAPISKI.
„SZCZUTEK**, tyg. saiyr.-połityczny ukazał Sę 

w nowej szacie. Prace pióra wybitnych pisarzy pol- 
sk eh zapewniają wydawnictwu trwale powodzenie. 
Na znakomitą całość składają sie artykuły S t Roś- 
spwskiego, Raorta i wielu ijmych utorów. Rysują 
zaszczytnie znani malarze Z. Czermańskl, Kleimuan 
i lini. Numer genewski już wyszedł.

GUSTAWA DANIŁOWSKIEGO „Ida płacze" 
wyszła nakładali Bibł.oteki Dzieł Wyb. Rzadką pięk 
ilością i bezpośredniością odznaczają się opowiada­
li a Daniłowskiego. Umie z przedziwną delikatnością 
wygrać najtajniejsze drgnienie duszy w jej pieńn 
życia

pn ..-. xk :m  .-.-i
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WIJ GOTNOŚĆ PO W IETRZA.
W ody znajdujące sio na ziemi parują, a 

powstała w ten sposób para wodna unosi sio 
w powietrze. To może utrzymać pary ilość 
irw ną, tem większą, ini jest cieplejsze. Ilość
r.nmr nrnrjłioi 7łiQ irln isna CIP W nowiPł-TTlll

v rvv-’ '•■s 41 ̂  ' V 4 i" » ^
i z w. mayimum, jakie wogółe pomieścić sio 
noże.

Dla nas nie jest obojętną rzeczą obec 
ność parv wodnej w powietrza, owszem, 
i.i-ecuość ta jest nawet konieczną dla nasze­
go życia. Im bowiem powietrze suchsze, tem 
rwatfowniejazem jest parowanie wszelkiej
i eczy, a więc i krwi naszej. Dlatego też w 
powk-trzu zapelnio suchem żyć nie możemy. 
.Stąd więc pochodzi zabójcze działanie gorą- 
rvch wiatrów na pustyni: jeśli takie wda­
li y, gorące i sucho owioną karawanę, kara­
wana g i n e  ludzie bowiem i zwiti żęta wy 
.-chuą tak, że pozostają z nich tylko szkiele­
ty W iatry takie wysuszają wszystko w te 
di i ,  gdy wieją te wiatry, nie wrolno po osa­
dach rozniecać ognia pod żadnym pozorem.

Obecnotć pary wodnej decyduje, jak 
wiemy, czy będa opady atmosferyczne, czy
ii i e, nic więc dziwnego, że nam zależy na 
zbadaniu stopnia wilgotności powietrza.

SPOSOBY B A D A N IA  WILGOTNOŚCI 
PO W IETRZA.

Powietrze zawierające wilgoci dużo jest 
gęściejsze, wskutek tego wszystkie ruchy 
o i zachodzą przez nie prędzej i silniej. Tak 
v ięe przewodzi powietrze wilgotne silniej 
cios; „P o nocnej rosie płyń dźwięczny g lo ­
sie, uioeh s ę twe echo rozlega" — mówi pio­
senka. I słusznie. W iem y z doświadczenia, 
że najm ilej śpiewać nam rano i wieczorem, 
•żujemy b.-jyiem, śpiewając, że głos rozcho­
dzi się łatwiej i lepiej, co nas do śpiewu za- 
ot ęca.

W  powietrzu wilgotneni światło rozcho 
uzi się lepiej: powiadamy wtedy, że pow ie­
trze jest czystsze, przejrzystsze. W  takięm 
; owioirzu v idzimy wszystko wyraźniej i Jla- 
togo ulegamy złudzeniu: przedmioty widzia­
ne vvyraźn‘ej wydają się nam bliższe. tSzez41 
,i..dniej ciekawem to jest w górach, np. w Ża­
ki panem gdy widzimy „że łańcuch gór przy- 
■U i żył się do nas". Jak wielkiem może być 
ii> „zbliżenie" dowodzi fakt, że w takie dni 
m-godne, a wilgotne można z Krakowa go 
cm okiem widzieć Tatry. O tem zjawisku 

m yślał zapewne poeta gdy opisując dzwon 
Zigm uuta na W awelu L.Ouego czasu król 
u?won kazał ulać,..") pisze, że glos jego od­
bija się aż od Tatr progu.

W tak!tni wilgotneni powietrzu rozcho­
dzi się lep-fcj i ciepło. Mówimy: słoneczko

rzygrzew:5 nad miarę,^przypieka...
C IA Ł A  CHŁONĄCE WILGOĆ. 

fH YGRO SK O PIJN E '
JóSt w 't!e  ciał chłonących chciwie wil- 

n 6. Do ni<h należą:
1) skóra — żywa i martwa. Dlatego to 

niektóre zwierzęta, jak  ptaki a zwłaszcza 
wróble i kury, potem ze zwierząt domowych 
kot, zachowują się inaczej w powietrzu 
względnie suchem, a w powietrzu wilgot-

• iem. Znanym też jest fakt, że np. buciki 
stojące w wilgotneni mieszkaniu pleśnieją.

2> tytoń nasiąka chciwie wilgocią. Wsku- 
U-k tego palący może łatwo ocenić, czy jego 
mieszkanie jest suobi czy wilgotne. I  kto 
wie, czy nie dla tej własności tytoniu po-

• i „uknją drugorzędni Iraftkanci sklepów 
w ilgo!oych. Wszak tytoń wilgotny jest

.cięższy!
?•) sole. Już sól kuchenna jest sypką, gdy 

pogęda- a zbija  się w gruzełki. gdy na polu 
v,ilgoA albowiem nasiąka wilgocią, a ta 
spaja cząstki w gruzełki. Ponieważ zaś nie- 
kiójgo sole nasiąknąwszy wilgocią zmieniają

barwę, można więc na tej podstawie zbudo­
wać łatwo przyrząd do mierzenia wilgoci 
służący.

WILGOCIOMIERZE.
Na kartce papierń białego rysujem y 

. złowieka idącego z parasolem w ręku. P a­
rtowi ten —>(zob, rycinę — rysujem y w spo­

sób podany na rycinie, pyzyezem rączkę i 
kij wyciągam y tuszem, a płótno powlekamy 
— przy pom ocy gum y arabskiej lub synde- 
tikońu — solą. Gdy powietrze suche, sól po­
zostanie sucha, a więc biała i zdaleka nie 
odróżnimy je j od białego papieru: wtedy,
zdaleka patrząc — widzimy jeno kij — p o ­
wiadamy: pan idzie z laską, a więc będzie
pogoda. — Gdy powietrze wilgotne, sól na­
siąknie wilgocią i przybierze kolor niebie­
ski lub czerwony. W tedy zdaleka już odróż- 
r imy parasol — znak niepogody.

orientować: będzie pogoda, bo zakonnik
idzie m odlić się pod krzyżem, albo będzde 
deszcz, bo zakonnik chroni się do wieży.

Jest jeszcze jeden sposób obserwowania, 
który _ wy próbować mogą łatwo amatorzy 
czarnej kawy. Ja go wypróbowałem przez 
Jat 20 codzienną obserwacją. Do filiżanki 
czarnej kawy wpuszczamy lekko kostkę cu­
kru i nie mieszając czekamy chwilę. Jeśli 
na środku powierzchni utworzy się z baniek 
wyspa — będzie pogoda. Jeśli zamiast jed ­
nej potworzy się cały szereg drobnych, a 
luźnych wysepek — będzie zmiana; jeśli zaś 
powierzchnia kawy zostanie czystą — bę­
dzie deszcz. Sposób ten, niezwykle dokładny 
i czuły polega na tem, że cukier należy do 
ciał chłonących wilgoć. Gdy “nasiąknie w il­
gocią, to i powietrze w nim będące jest w il­
gotne, a wskutek tego mniej spr źyste i ja ­
ko takie wolno się przenika przez cząstki 
kawy na powierzchnię i baniek nie tworzy. 
Gdy zaś jest suche, to jest sprężyste i z 
wielką siłą wybija się na powierzchnię, 
wskutek czego powstają bańki i tem więcej, 
im jest suchsze.

Dla celów naukowych korzysta się z 
tvch samych własności ciał chłonących wil­
goć, dodaje się jednak skalę ułożoną do­
świadczalnie, a podzieloną na stopnic. A le 
dia celów „dom owych" wystarcza „parasol", 
.zakonnik", a zwłaszcza „czarna kawra“ —■ 
choćby b'ez — likieru.

Dr. Roman Jamrńgiewicz.

nm y przyrząd, toż prosty można zbudo­
wać korzystając z własności struny. Struna 
barania nasiąka łatwo wilgocią i wtedy się 
przedłuża. W io o tem dobrze każdy skrzy­
pek. Otóż umocowujem y taką strunę w 
punkcie A, a przewinąwszy ją przez bloczek
B, obciążam y na drugim  końcu ciężarkiem
C. Bloczek i ciężarek ukrywamy w wieży, a 
w punkcie A  umieszczamy krzyż; na strunie 
;rzym oeow ujem y drewnianą postać zakon­
nika. Gdy struna nasiąknie wilgocią, staje 
się dłuższą i wteąi ciężarek ściąga ją  na dół 
a wskutek tego zakonnik chroni się do wie­
ży. Gdy powietrze suche, struna -schnie, kur­
czy się, ciężarek podchodzi do góry  i zakon- 
r-' k wędruję pod krzyż. Łatwo się wtedy

Z  CUDÓW NOW OCZESNEJ TECH NIK I.

I! i ł ę k i t a e l  hi MM
Gdy lat temu sto, wykwitały dziecięce lata Ko- 

leji żelaznych, wówczas „dja-betęka". ogniem zieją­
cą lokomotywa wzbudzała przestracii i nelada byt 
to śmiałek, który powierzał się temu sposobowi ja­
zdy. Wszak „greminiu-m lekarzy" w Norymbergii o- 
rzekło żc przejazd koleją pociągnie za sobą zabu­
rzenia systemu nerwowego, zawrót głowy, i nawet 
przy powtarzaniu jazdy może pasażer dostać... bzi­
ka. —

Pierwszy wał kolejowy był z obu stron odgra­
niczony wysokim par-kamem, by widok pędzącego I 
pociągu nie naraził patrzących z boku na... „kolo- i 

waciznę". Obecnie jesteśmy w przededniu rozwi­
jającej s:ę komunikach lotniczej i patrząc np. na 

: szybujący samolot z pasażerami n ejeden powiada: J 
uchowaj mnie Boże od takiej zwariowanej jazdy... 
Tak sanno mówili ludziska naiwni przed IOO laty 
patrząc na pociąg koleji żelaznej.

Widz, śledząc z dołu umykającego w przestwór 
metalowego ptaka, wyobraża sobie, że gość w ka­
binie ma obawę: „amuż spadniemy, auuż wiatr nas 
przewróci, armż motor się zapali" — wyobraża sio- 
b:e, że czem wyżej ptak się wzno-si, tern jest nie­
bezpieczniej.

Gdy jednak samochodem pędzi w zgiełku mia­
sta i słyszy dzień w dzień o katastrofach spowo­
dowanych zderzeuiami, "oknęciem hamulca, nagłym l> 
skrętem, przewróceniem, nie ma żadnego lęku.

Wybierając się do polskiego morza, trafiłem po­
cząwszy od Lwowa, na czas niepomyślny, wiatr, 
niepogodę i niebo pokryte ciemnetni kłębami chmur.

Startujemy z lotniska punktualnie o 2.30, wiatr 
północno zachodni ©oni obłoki gęstniejące i podob­
no — tak czytałem w sprawozdaniu z lotu — „rzu­
ca samolotem". „Rzucanie" mógł o-bserwować tylko 
widz z dołu lub z drug:ego samolotu — pasażer mo­
że się tylko domyślać i to z małą pewnością. Otóż 
mieliśmy takie „rzucanie" połączone z przeciwwia- 
trc'm aż do Lubi na — wiatr dął od północy z taką 
siłą. że chwilami aparat zawisał bez ruch-u — ob­
serwacja pewna, albowiem brzeg skrzydła trwał na 
jednem miejscu nad krajobrazem ziemi pod u*mi. 
Pilot skręcił lot nieco na wschód i już fruwaliśmy 
dalej. Poza Lublinem stawało się na świecie coraz 
ciemniej w dali lał deszcz.
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- dzjut była 5-fa. w ■ii>rnia3;,.ych wafunitach 
JJvithfśmy już nad Dęblnem-. Wprost w kierunku 
*Otai skłębią się coraz większy i ciemniejszy wał, 
Jesteśmy na- wjsokości 700 m — wtem przód po­
chyla się... wołnieje turkot motoru, śnrga obraca 
sta wraz woiniej, widocznie lądowanie przymuso-we, 
*ak nam sie zdaje.

Ostrożny pilot nie -pójdzc w bój z groźnym wa- 
tani chmur, bo już zaczyna sie piorunowa kanona­
da. Opadamy coraz niżei, chmura nad nami na wy­
sokości 150 ni, slrszyn.r znowu szybszy puls mo- 
taru, coraz szybszy, śmiga już wiruje zawrotnie., 
sz-i Plujemy pod chmurą, podpłynęliśmy ją i samo­
lot wzbija się wzwyż.

nami wiatr północny pędzi szaloną ulewę na po­
łudniowy wschód na Lwów. przed nami Dęblin a 
Pi zez opary strzelają rudawe blaski słoneczne.

W mglistej dab czerwienieje strop nieba, wicher 
Przesuwa dekoracje chmur, z mokradeł w do!c 
strzelają chwilami odbicia cze r won a wo-z h > tarw c 
obłąkanych prom'eni zachodu, samolot przebija sie

przez wiatr z niesłabnącą potęgą. Wypatrujemy 
gród syren:. Rozpętane prądy powietrza huśtają 
samolot — niby „fale morskie statek parowy“ — 
zabłysnęła srebrzyście kilka razy śliczna wstęga 
Wisły i niebawem zachmurzył sie cały świat. Le­
cimy na. wysokości 900 ni z szybkością nominalna 
130 km. w godzinie, którą w połowie kradnie nam 
złośliwy przeciwny wiatr płónocny.

Niebawem turkot motoru łamie się w echach 
nad domami Warszawy, jeszcze jedno okrążenie 
i koła suną po trawniku aero.portu mokotowskiego.

Droga napowietrzna z Warszawy do Gdańska 
jest najbardziej czarująca- od Grudziądza do morza.

Wzrok przykuwa niewysłowionc piękno kra­
jobrazów, oplecionych ramionami Wisły i przesu- 
w.ajacycli jakby w czarodziejskiej panoramie osad, 
łąk. lasów, rzeczek, kanałów ku staremu grodowi 
nadmorskiemu o burzliwej, dumnej przeszłości. Okrą 
żamy Gdańsk, wspaniałe budynki, kośc-oły, stocznie, 
d-oiki, statki i ponad polskietn morzem ześlizgane sio

samodot wspaniałym bukiem do przystało w Wrze­
szczu (Gdańsk).

Na zachodnich Lujach kom unik adj napowietrz­
nej ina szlakach transeuropejskich, kursują samo­
loty nie na cztery osoby, jak dotychczas na llnjacr 
polskiego „Aerolotu", lecz samoloty luksusowe z u- 
rządzeuiami wszelkiej wygody, urządzone na 15 & 
20 pasażerów.

Żywy ruch pasażerski zmusza konstroktorótt 
i wynalazców, do budowy nowych typów. Rye. I 
przedstawta sainoiot pasażerski linji Lwów —War­
szawa—Gdańsk. Ryc. 2: olbrzymi samolot ..Golioi" 
mogący pomieścić 100 osób.

Naczelny pilot, tak jak kapitan okrętu, ma. 
no w teko na przodzic w kabinie osłon ętej 1 czuwa 
nad plotami przy motorach, które pędzą cztery śmi­
gła, Cały aluminiowy korpus jest olbrzymieni skrzy­
dłem, w którego wnętrzu miesizczą się kabiny pasa­
żerskie, saie bufetowe, umywalnie, sypialnie, poko­
je do gry i palenia oraz czytelnia. Prócz tego urzą­
dzony Jest i radiotelefon do użytku podróżnych, 
mogących w locie swobodnie rozmawiać w spra 
wach swych ze stacjami „radjo“ całego- świata i to 
bezpośrednio lub za pośrednictwem stacy przek..- 
żnikowych, z prywatnymi posiadaczami radio w biu­
rach lub w domu. Inż. Edmund Lbrański.

, .w  iw *  "!3Sa»WŴ fflB»BSS3aSKSE3Bi >
Naczelny redaktor:

B R O N IS Ł A W  L A S K O W N I t m  
O d p ow ied z ia ln y  red a k tor  s

(o z b p  K i i z y s z T O F O w i r a

O d  1 k w i s t a i a  Każdy 28-iy oillgiorsa gaslajs 1 pari basikfiw b a z p la le i ie  weilSe atasiegg wybsjw-

L e k a r z  D e n ty s ta

iiła HBFSTSSN BliERGESOłM
s e s iie m tt łis k S a e s g l©  S r .  S€af£?asra 

^freersia  ©s-eSsmyle w* «h © r© ba£&  
Łdfedfó 3 ia ia y  usSss@i gsrss?

, u l .  P©dlesi?ś@s® S.
ecłtuię lampą Sollua. —  Wykonuje wszelkie r<>- 

_J*ty vv zakres techniki dentyat. wchodzące, lf.066

Specjalista chorób płuc, serca 1 żołądka

D r . F Ł L IK S  H A H N
L w ć s t , C l?(& eet«8  46. Telef. 334. Prześwietlanie 
Roentgenem. Leczenie lam pą-Sollui* i lampą kwarc.

15959

SPECJALISTA chorób wenerycznych i skórntrch

Dr. ęOLDSTeni S Ą fS iS r
ord. od 1 f— 12 i t —5, vr nisdziflje i święte od 9 - 1  
Kraszewskiego 3. Tc’ . 31— 42. 343S?

o k a z j a  sw iatsczn a!
Nowootworzony SfłłBC? u b i c r ó w  rsn;srtS4!,s 

I dsE acin n ych
H  Raeźtmfcs fi 
s i t  S a l H W w i s  (róg ulicy Stanisław a) 
poleca na nadchodzące Święta dla raklam- 
wszelkie ublary męskie i dziecinne po ze- 

dziwiafąro ;<-s - , - t y  ' 517

D‘'Btfjl3 Dr. L so n  RafznffF
u l i c a  S « e g | o n 6 w  3 5  14386

ordynuje w chorobach zębów i jam y ustnej. —  
Leczenie Lampą ,,S o !lu x ".

DsfsSetiie rMsfąsych się sę&tóstf. —
Pracownic teclin.-dentyst.

t e t t j s s  gp. fl. m m i
tjdynnje od 12-6-tej jtl. K llltki 7. nad Kawiarnią 
•*ntr. d. 31-3(>. Leczenie lampą kwarcową. 14334
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Mai wytrzym alsze św ia to w e j  
sław y PNEUM ATYKI

„ M B C H E U i T
ktcr>c.i cena fpbryczna zniżona o- ec lu o 5 %  poleca

WIT©!1 B TRANDA
A u l o - f l a r a g e  i W sn la i^  mechaniczne 

t W Ó W  U L  P O D L E S K I E G O  2 .  674

N A  w A Y Y . 091 N A  (J A T Y .

M I I  imfllll SIMM i!s iM

MICHAŁA M A J K I
We LWOł » . 8 , Ł.a d 3 S 3  7| dostarcza po ce­
n a ch  k on k u ren c . z. g w a ra n c ją  za sz tu k ą  2 3  Z ł .

Fab yka papy i asfal­
tu we Lwowie, ul. Pa- 
ui.ńska 33, tel. 24*23

w y r a  fas a  i 733
m P Ę  D A C H 9 W A i  P Ł Y T Y  I2 0 L& - 
tY J S IS ,  A S P a iT ,  —  Wykonuje-. a s f a l ­
t o w a n ie  m u ró w , ś c ia n  B p o s a d s a k  

pa cenach Konkurencyjnych.

I s j f l s l  3J palisandrowa — Sypialnia angielska. 
• lU aS u lE I G  jadalnia czarna d bowa —  Lu tro, 
£conso'a, buffsla, tóżk i składa e, biurka, łóżka szafy, 
pokój dziecinny, maszyny do pisania, drobazgi —  
«l • sp:zedan'a okazyjnie K o m is , Sy IfJtUSii 8  4 3 ,  
t p s f łe ? .  —  T mże kupuje i przyjmuje do komisu 
urządzenia domowe, biurowe, dywany, futra, gar- 
tflterobą I wszystkie rzeczy do użytku domowego. 7 i

Jj- '"tebgentny i dbały o swą rodzinę
K e @ iw < m y  ojciec, keżdy wychowawca, kapł n, 
każdy wreszc e działacz apołetzny, każey zdr wy 
<i chory powin en zapoznać się z cyklem książek 

pr f. Cmila Wyrobka p. t  
X o icM  nS t!iQ'4 b nędzy i u saS fu ,  
ponieważ książki te omawiają przyst pnie naj­
bardziej aktualna sprawy doby współczesnej, 
gdyż zawierają one najlepsze rady i wskazówki 
z zakresu higjeny seksualnej S lecznictwa.

Książki rabywfeć u u żia  "ddzielaie:
1. A l& c & g iiz m  I p ro sfty t .c ja  (obłęd opii- 

asty, ■ ap jenie patologi zae, dipsomenja, alkoho- 
Lem wrodzony, pseudotabes, neurastenia i sa­
mobójstwo. Morfin!* >i i kokainizm. Reglemen- 
tacja i nbolicjonizm). Str. 225. Cena 4 zł.

2.  ̂Choroby ntrwowt I umysłowe. 
(Paraliż postępujący, wiąd rdzenia, hypocbon- 
drja, melancholia, psychozy mar jakain -depre­
syjne, sp a czen ie  um ysłu  r, uiojeniami prze śladów* 
czcmL Rozprd myś i, idjotyzm i głuptactwo m o ­
ra lne, O  sn iziS . Neurastenja, histerie i ep ilep ­
s ja ) . Str, 162. Cena 4 zł.

Obie książki bogato ilustrowane, rye‘ny z kli­
niki znakomitego psychjatry monachijskiego Prof. 
Dra Weygandla

3. C h o r o b y  w s w a r y s s w a , ich sk u tk i, zna- 
C ien ie , leczen ie i z ap o b ie g a n ie . B o g a to  ił, C en a 3  zł.

Wazystk e ks ążki nabywać można razem i po- 
jedyn to  w księgarni W  edsa i 5 z ’ uk«, Kraków, 
Cio.ębia 10/R . (Na przesyłkę 1 zł). 731

JEblTA » K

P R 2 E D Ś  W I A T Ę C Z W Y  O P U S T  2 0 »/n

K. P A W L I K © W I K I
R u to w sfc ie g ©  15 2 , a VII IIP- iBłaltóa,

16053

459 poleca

Wytwórnia isMmcfiiiew.
G r  d e c k a  41 w  p o d w -

m ii imul |
STENO GRAFJI -  wyucza 
wszystkich listownie bez­
płatnie, celem propagandy
instytut Stenograficzny —
A ntoniego W ojnara , W ar­
szawa, Krucza 23. 540
Z A K Ł A D  fryzjersk i przy 
ul. Bernsteina 17 poszuku­
je pom ocnika fryzjersk ie­
go i mani kurzy stkę na do 
foryełi w arunkach; reflek­
tuje się na pierwszorzędne 
siły . 15P20
INKASENTÓW , podurzę- 
dłiików em erytow anych — 
(pożądana kaucja) poszu­
kuje biura Kostiuka, ulica 
K opernika 10. 15954
POSZUKUJE sklepowej do 
składu wędlin. K opernika 

Nr. 15. tsuST
CHŁOPCÓW do nauki — 
przyjm ie W ulkanizator A. 
Schustora, Gródecka 1. 29;

15807
M AG AZYN  MÓD Broda — 
Chorążczyzna 8, poszukuje 
zdolną podręczną pannę.

_________________ 15670
ZDOLNEGO ekonoma przyjmie 
zmaz Ze rząd dóbr Łuka osli- 
t:i a poczta NieŻwIska via li­
bertyn. Odpisy świadectw, cu» 
riculum vitue i podanie wa­
runków wymagane. 13803
POSZUKUJE się p ierw ­
szorzędnej s iły  do salonu 
fryzjersk iego a to : p o ­
m ocnika, m anikurzystkę I 
fryzjerk ę  damską na do­
brych warunkach. K lein, 
Skarbkowska 5, 15636

R ED A K  C J A Inform atory 
Izby  handlowo przemysł©* 
w ej poszukuje zdolnych 
akw izytorów  ogłoszenio­
wych Bisty pod „R edak ­
c ja "  Adm . W ieku. 15690
F R Y Z JE R SK I pom oc lik  
potrisebay. Pol, Czarnio©- 
fciejro S. 15931
M ANIK U RZYSTK A zdol­
na zostanie przyjęta. Za­
kład fryzjersk i L usłig  —• 
F redry 4 a. 35939
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
7, gotow ańiem  1 praniom  
potrzebna zaraz. Cukier­
nia, Ormiańska 1. 15952
AGENTÓW  poszukuję do 
sprzedaży pokupnycli o- 
hrazów . Lwów, Tkacka 19; 

  16061
V ]E LEG N f AR TCI w yszko­
lonej. uczciw ej, solidnej, 
łagodnego usposobienia do 
ń/tacka 1 roczne po poszu­
kuje Antcknrz ICury^ook, 
Senatorska 6. 16949.
V ns»m cTLTE STO zdo\nych 
a gon tów do p rzy j m owe u i a 
bu mówień w mtaszknntach, 
7e‘łoq'/oyiifi; Łazienna 8 — 
„D ry ly p e " . jfifl#.
p o h u k u j ę  z d o tn ą ~  p^ 
ui»‘ pko do wykańcza n?a 
kon fekcji dam skiej. Go­
li uldi gr, M ochnackiego 13;

16062.
P O H U K U JE  dochodzącą 
z  ̂w 5 a d oct wam i, w y  m n o ­
no groto wanie. Rprzotaule, 
hioRzna. P 'ekar«ka TA — 
praw y parter, ml 4--*?, — 

16047.

AGENTÓW katolików  po­
szukuje się do sprzedaAy 
artykułów  pokupnych na 
prow incję. Zgłoszenia pod 
.J lob ry  zarobek*1 do Adra. 
W ieku. 16UC0

N IA N IA , która była już 
przy dzieciach, potrzebna 
d o niem owlęcia. K oralni- 
cka G, II . p. Sam!)orska.

IG061.
N IAŃ K A potrzebna. W ia ­
domo,4ć: ul. Piekarska 16; 
TI. p. przez ganek na le ­
wo. drzwi 5 A . 16068.

PIERW SZO R ZĘD N A  sita 
uzdolniona w kroju  i mie 
rżeniu, zostanie przyjęta. 
K rasickich  18, II . p ią lro , 
na prawo. 16042.
ZDOLNE m odniarkł po­
szukuje Salon mód J. 
Glim mer, Lwów, Skarb* 
kowska G, róg  Rutov.rPkio- 
go. 36041.

MANIKU R ZY STK A  zosta­
nie zaraz przy jęta . Zakład 
fiy z jersk l męski i damski 
A dler, Stanisława Nr. 2;

16036.
FR Y ZJE R SK I pom ocnik — 
katolik , zostanie przy jęty . 
Ryziuwloz, Żółkiewska 75;

16035.
ł  l!YZJER~ M ikołaja 11^ — 
poszukuje praktykanta. — 

10033.
POSZUKUJĘ zdolną ma- 
ni kurzy stkę. K orni aktów i 
róg  ul. K rakow skiej.

16031.

OGRODNIK kawaler po­
trzebny zaraz; zgłoszenia 
z  odpisami św iadectw  pod 
„O grodnik4" do Adm in; 
W ieku. 160S0
POTRZEBNY praktykant 
do handlu korzennego. — 
ZgToszonift: P otock iego 56;

16929.
D ZIE W CZY N K Ę  do nauki 
poszukuje pracownia su­
kien A rnoldów ny, Tr ra- 
sick łcli 17. 16028.
CUKIER NI A , K il ińsk lego 
N r. 2, poszukuje unrobka, 
pierwszeństwo m ają ci — 
którzy ju t  byli w cu­
kiern i. 1>975
FABRYKA mech. pończoch 
Uhvxe'ćJ poszukuje agentó v 
do anrrcdafty pończoch * s sr- 
pet k. Duży, atały zarobek. O- 
ferly uod .Agent* przejmuje 
.ReWania Polska* Lód4, Naw­
rot ta. **" 73 1

ZDOLNA luamkurzyafckę 
poszukuje zakład fry z je r ­
ski M. P illitzera , Pańska 
Nr. 16. ____________ 15985.
POSZUKUJE sió zdolną 
podręczną 1 dziewczynkę 
do nauki. — Pracow nia Ohoręiozyznft 5;

15987.
SŁUŻ AC A do wszystkiego, 
z gotow aniem  dla dwóch 
oaóh zostanie natychm iast 
przyjęta. Pańska Nr. v£ 
Owocarnia. — Świadectwa 
wymaga na. 159śl.
POMOCNI "fryz  jo  rsk i — 
zostanie natychm iast piT.y 
jc ty . Bank, Leona Sapie­
hy Nr. 6.   15992.
DOCHODZĄCA z praniem 
poIrzetmaT Za jęcie  p opo­
łudniu. M ochnacktego 22, 
TU, piatro, srrona prawa.

15994.
P O A y iK lW K  slą zdulnoj 
j>oitr<?c-ł;nej do Br.yciu. — 
fJ-nl ic-Tiska, Głęboka IR. — 

JG80S.
M AN1KURZYSTICA roty - 
nownna potrzebna. Ma- 
ftł o ws k i , Lwów, B a tor ego 
N r. l 1 ____ _____ inni o
OD P IE R W SZE  GO potrze 
bna do Brzuch owi c  do je ­
dnej pani służąca uczci­
wa. lubi a ca pracę w o- 
jrródku. L isty do Admin. 
W ioku pod „Brzuchów Ioe‘* 
_______________________ IC913.
POSZUKUJĘ panny samo 
dzielnej w modninrMwie. 
TCit.łoh, ni. H alicka Nr. 7.

im%

CHOROBY W ENERYCZNE 
i zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy r.oo 
e ja licta  Dr. Frisch, ulica 
W ałow a 11. 15204 |
P L A N Y , budowlo lądowe, 
kierow nictw a, kosztorysy, 
wykonu jo  Jan Hołtykio- 
w icz, Lwów, Janowska 11̂ 3 
telefon 3392. 15473 j
GEOMETRA autoryzow a­
ny inżynier Szczepański — 
w ykonuje roboty pom ia­
rowe prędko, tanio. Plac 
M ariacki 5. 14852

N A P R A W Y  I ODNOWI EN 
pow ozów  i kareserji sa­
mochodom yeh podejm uję 
sio fabryka  pow ozów  i ka­
roserii ŁIOKENDORF, u l: 
Żulińskiego £. 684
N A P R A W Ę  zegarków pod 
kierownictwem  fachow ych 
sił szw ajcarskich uskute­
cznia: Gutermwn, Syk«tn- 
eka 14. P o zegary ścienne 
posyłam  do domu. 530

| POSZUKUJĘ współ ni ezkł 
do dobrzo rentującego się 
interesu, potrzebna go­
tówka 500 z!. Zgłoszenia 

| listowno pod „W spóln icz­
ka** do Adm in: W icku.
______________________ 15993.
RENTOWNE przedsiębior­
stwo sezonowo poszukują 
bezzwłocznie celem  uru­
chom ienia pożyczki 2.000 
dolarów  na okres cztero­
miesięczny. P rocent obo­
je i ny. Zabezpieczenie i 
gw arancja zupełne. L isty 
z podaniem  warunków do 
Adm . W iokn pod „D olary  

1 am erykańskie0. 16005.
| POSZUKUJĘ wspólnika — 
i ewentualnie w spólniczki 
i do sklepu na prow in cji 

z u1 cła gotów ką. Tg m i e ­
nia lutowiu* pod ..Haod^p" 
do Adm . W ieku. 16910.
POSTUKUJĘ potyczki 2(5 
do 300 zł na dobry  nro- 

1 cert. Zgłoszenia listowno 
n M  ..Gotówka** do A dni: 
W ieku. 16019.

A K U S Z £K K a  przyjm uje 
panie na czas sir ooścl. — 
W AŁO W A  27, parter pra­
wy, przez ped worze. 14563
AKU SZEU K A W AG NE­
RÓW A przyjm uje panie 
na czas słabości. Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter.

1456*

KRAW CZTfNI szyjo su­
knie, kostjum y, plassczo, 
szybko, olOfcAucko, tanio. 
P rzyjm uje przeróbki. — 
Plac M arjackl 5, I I I . p. 
drzwi 65. ,15179
DAM  na podkład złota 50 
do 159 dolarow  Listy pod 
„Dolar** do Adm . W ieku.

15831
KU FRY, walizki, torby -  
torebki dam skie wykonuje 
i naprawia Eldelsheim — 
Kopernika 14. 409
A K U S ZE R K A  samotna — 
przy jm uje  panie. — Ulica 
Jozafata Nr. 3, parter, — 
Duetschruan. 14621
A K U SZE R K A  Latkowska 
z W arszaw y, przyjm uje 
pacie. A snyka 9, drzwi 2;

___________  15971
TOREBKT dam skie skór.:a 
ne i Jedw'abne, portfele, 
teczki na akta w yrabia 1 
naprawia specjalista Ba- 
raseh. p lac Bernardyński 
Nr. 2. 15961
POSTUKUJĘ szafy przy 
solidnej rodzinie celem  i 
pntecTiowauSa garderoby, i 
O kolica Rynku najchę- 
tn lej. Zgłoszenia do Adm : 
W icku pod „Szafa**, 16965
ODDAM  w  dzierżawo kon- 
coflję m odniarską. Ulica 
Szeptyckich 1, Debit*. — 

16057.
IIL A T E L IŚ C I! — Żąda.ic’ e 
bezpłatny cennik marek 
zagrani oznych. — Józef 
Sozańcki, Stary Sam bor — 
Skrytka 151. ___  726
KTO mi pożyczy  aa kró­
tki czas 300 zł. — dam za 
procent w ’ kt 1 poniioaz- 
kcnlo. L isty pod ..Pro- 
eetti** do Adm . W ieku. — 

16039.
PR ZY JM Ę dziecko na wy- 
cl i o wan i e . W i n dom o« fi u 
dozorcy, K aspra Buczkow ­
skiego 8. 16920.
POSZUKUJE w spólnika — 
7, jakiegokolwiek bar!* 
działu, lokal mani duży 
w cc ii f rum. L isty  ■pod 
„Kapitał** do Adm, WD-ku 

  16008.
OGRODNIK — przy jm uje  
wszelki o roboty  ogrodn i­
ctw a; przesadzania kwia­
tów , czyszczenia i p rzyci­
na iv a drzew ow ocow ych , 
zakładania ogrodów  no­
w ych I wszelkiej rośliny, 
ow ocow ych I t. p. Ulica 
4w# Marka 38, Ogrodnik.

15617

PT?AFOWNF-A Semaklewtaz 
przy jm uje  suknio, pła- 
s/c7*'. ko«tium y. — 
niskie. Pańska 21. 15973.
A ^ S Z E R K A  Seknłw — 
p rzy jm u je  nanio. — TT,,ca  
Gródecka 49, T. p. 18003
PR^ERABTAM ~ knneluRZo 
podług najnow szych mo­
deli po 5 zł. K rasickich  
II A parter, do l o t o ^ ^ a .

16063.

W ILC ZU R  znaleziony za 
rogatką Żółkiewską do o- 
dobrania. Żelazny. Pod- 
zamoze 15, u dozorcy. — 

1602*.

ZG UBIŁ się w ilczur ze 
znaczkiem  gm iny Zamar- 
s ty  nów w kagańcu, wabi 
się „FON**. — Znalazca 
zgłosi się w centrali te­
le fon icznej Kom endy p . p . 
ul. Kazim ierzow ska I. 30;

-  15977.
U N IE W A ŻN IAM  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą ua 
nazwisko Sajan Paweł —» 
w ydaną .przez P . K. U. 
Lwów. 15979.

ZG UBIŁAM  dowód osobi­
sty ze świadectwam i na 
nazwisko Bronisława Bo­
rys, w czasie przesiadania 
z  tró jk i do ósemki. I*ro­
szę łaskawego znalazcę o 
doręczanio za wynagrodzę 
niom Gródecka 131/X I. — 
II . piątro. 15934.

o b r ą c z k i  s z c z ę ś c i a
w różnych najm odnloj- 
szych fasonach aprzedajo 
najtaniej znana firm a li li­
terom  u, Syk-stuslra Nr. 14;

531
FACH OW IEC lat 35, przy
s lo ju y , uczciw y, łagodnego 
usposobienia na dobrej 
posadzie, z  gotówką, po­
ślubi pannę lub wdówkę o 
dobrych zalotach, z więk­
szym posagiem . Listy pod 
„Interes** do Adm . W ieku.

16046.
KTÓRA z m ajętnych pań 
z przyczyn naturalnych — 
pragnie drogą prawną u- 
zyskac tylko naswis.ro. — 
Proszę pisemnie pod „ P o ­
m oc44 do Adm : W ieku.
________________________ 725.

W DOW A w średnim  wło­
ku, posiadająca m ieszka­
nie, pozna mężczyznę w 
średnim w ieku; cel m atr; 
Zgłoszenia pod „Alma**, do 
Adm. W ieku N o w e g o ..—

im v.

Ś
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FDSfiD FDtZflaffl
K IE R O W N IK  adm inistra­
cy jn y  biur kopalń nafty, 
buchalter, pierwszorzędny 
organizator,, odpowiednie 
świadectwa i referencje — 
Poszukuje posady. Zglosze- 
&L* pod „H enryk '* A dm : 
"  jęku N ow ego. 15646
STARSZY praktykant bu­
fetow y, z działu restaura­
cy jnego, poszukuje posady 
^  m iejscu lub na prewin 
*łV Zgłoszenia łaskawie 
składad do Adm. W ieku 
Nowego pod „Zdem ohlli- 
Jpwany żołnierz** S382
^OSZU KU JĘ posady za 
bufetow ej Inb k e ln erk i.— 
łdsty  pod „Bufetowa** do 
Ajm . W ieku. 15893
s z o f e r  z w ielkopolsk i w 
starszym wieku, obeznany 
te  sam ochodam i, speeja ii- 

, 8ta Fordów , poszukuje 
posady, okolica  obojętna. 
Ł s*y  _P0f* ,*Posada‘* do 
Adm. W i oku.________ 15866
HUTY N O W a N A  kraw czy- 
bi poszukuje zajęcia w 
domn pryw atnym . Ulica 
f  caneiszkaóska 8, parter

1. drzwi. 15734
SYM PATY C ZN A, lut. pa”  
pieńka poszukuje posady 
towarzyszki, sekretarki, — 
Jasjerki lub koreepon- 
Ye,itki. MicjccoT70.4ó obo­
jętna. Na skrom nych wa- 
Jpnkaeh. K ororykow a — 
I^ T U T O R Y .____________707
JOM OCNIK handlowy, — 
* działu bufetow ego oraz 
d-d-kntesowego poszuknjo 
aosatf; od 1. kwietnia. — 
Ł^Sifiiwe zgłoszenia pod 
j-Bnfetowieo" do binra 
dzienników Ehrenwnld — 
Jarosław, CM
M a ł ż e ń s t w o  bardzo doT 
Drze polecone poszukuje 
dozoru przy kam ienicy — 
ewentualnie z usługą i do 
brem gotow aniem . Zg ło­
szenia 6w. Z ofii 34. 1CIR2.
J A M  100 DOLA H ÓW i 

za w yrobienie po- 
*®«y zarządcy kami cni ey 
r/,' Tłwowie łub pa prowin 
S 1; aa rzadcy m łynów  itp.

2,a w yrobienie od- 
**** mdni ej posady przy 
*VłTyinkrtiwie!t mecriHrame

m iasteczku. Tiyskr^cja 
japewniossa, rz»«2  traktuję 
w  ważni a. Ogłoszenia m d  
id O dolarów** do A dm in: 
Jjuckn. 723.
J-RŚtPCZY kawaler isf 20 r. e »  
j .u-'oeTn PaiWwowym oJmio- 
łmt** PMWyk$ htrtwą znający 
. “ pbaP erję ę  spod rera, posłu­guje , -

epi&^enia p^oaac nadesłać d Afllii, *• "  - —
botuji'

. ,  DAEM O w yuczą stenogra 
f j i  listownie, dająo rów- 

j id e i bezpłatne fcompiety 
: lekcy), R edakcja Ster.ogra 

[ J fa  P olskiego, W arszawa — 
M okotowska 57, 523

NA SK R ZY P C A C H  lekcje 
udziela długoletni uczeń 
T iot, Cetnora, skrzypek 
Teatru m iejskiego, Sadow- 
nic-ka 15, I . p. drzwi 9 — 
m iedzy 2—3. 15926

W YU C ZAM  francuskiego 
łatwą szy-irą m etodą, u- 
dzielam  konw ersacji, — 
p rzy jm u je  tłóm aczsnia, — 
godzina złoty. L isty pod 
,.P aryż" dc Adm . W ieku.

15278

FIJjOZOFKA na ukończe­
niu przyjm ie lokeje  z za­
kresu giron. i sem inar. — 
W arunki przystępne, Zgło 
szcnla pod „S olid n ość" do 
Adm . W ieku. 90S6

K O RE PETY TO R A skrom ­
ny oh w ym agań do przygo 
towania mię z 4 giuma 
zjiilnej poszukuję. Zgłosze­
nia pod „Z d o ln y "  Adroin. 
W ieku. 16059.
SEM INARZYSTA poszu­
kuje lek c ji. Zgłoszenia do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„V . kurs". =« 15138
R O SJA N K A  — poszukuje 
toheji języka rosy jsk iego. 
L isty  p ' „R os ja n k a " do 
Adm . W ieku. 16502

W  ZA M IA N  za naukę 
harm onii (przygotow anie 
do egzam inn państwowe­
go) udzieli lehoji g ry  na 
skrzypcach uczeń p rof. 
UĆtnera. W iadom ość: Po­
tockiego 9, I I . p. drzwi 
Nr. 4. 16015.

N IEM IECK IEG O  w yu­
czam  szybko znakom itą 
Indyw idualistyczną meto­
da od podstaw, konwersa- 
c ia . korespondencja, sty­
listyka, przygotow anie ma 
1 oralne. Listw -od „norm a 
liista" do Adm . W ieku.

16017

lIRKin fl *?!????£!&& 
M SU p  oc ti K ciii w? łsyyUst^!

FO R TEPIAN  czarny krótki 
krzyftowy w najlepszym  
etanie sprzeda „Moniuszko** 
Ztinorowiesa 10. 15754

poąidy ad 1. kwietni 
7K” ‘wenia p^oaaę nadesłać d '  

wn. Wleitu p d
0flOłii'  9064

ZŁOTO, srobro, perły, — 
brylanty, diam enty kupu­
je  po najw yższych cenach 
Outcrmau, Sykstuska 14;

SB

? d r m o b il iz o w a n y  chorąży
W. P. prosi o jaką- 

%£*w* ^  posadę, fdy i. poznał a)« 
raa x i ODą  ̂ dzeekUm w nę- 

Y"V* AiM?nw*J Stan. Ortymiiik 
‘ -O s k ic h  Dnecl i. 5. S0SS
^MOTJJY bufet ow j s  diV 
>.„''"1 świadectwam i poeza 
d » od 1. kwietnia posa- 

A M. W ucden nan  8ta* 
wawćs,-i Nobieekiego 62;

723

WiLLĘ nową 10 pokoi w-Jr.yuh
Esinv komforl ogrod. • .Lr, 

prfeM, duty ogród owocowy 
w Brjttcliowioacii, kamienica I. 
p„ 7 pokoi wolnych i loku!

.zcmyełowy. PARCELA 254 
aąini 25004 cegły nowej. 15 in. 
kamienia, oparkaniona sprzeda 
Fortnna, Friedrichów 8. 11. p.

15978

j . , ‘  rdowa łat śre-
no. *v stuka odpow iedniej 
^  sady. TTmie Ezyó, goto- 
n "V- Łaskawe zgłoszenia 
u tf ..O dpow iednia" Adm :

_______________16037.
Wl ZEj, v i l .  ki. fcimn. -  
in l , i odpow iedniego
Łn.s na popołudnie. — 

ftik?w o . zgłoszenia pod 
iś,.],hnajyum do A m m n:

I ł *"? P °L E K , Legionów  
a » ’ tozpoczyna w iw ea- * kapeJns5.y. iwił

O K A Z Y JN IE  sprzedam  
luksusową Jadalnie pall- 
aandrową, b ib liotekę rnaho 
nlową. kom pletne urządze­
nie łazienki. W iadom ość u 

wpodarza, Gródecka ?9;
16026.

CENTRKFLGĘ A lfa  oka­
zy jn ie  spraedam zaraz. — 
Dąbrow ski, PoiturariKa 24; 
Lwów._________________16821
K U P IE  DOM p lą irow y nie 
w ielki bez pośredn ik ów .— 
Listy a podaniem  ceny 
pod „ A lfa "  do A dm in: 
W ieku Nowego. 15989
KUPTĘ okazyjn ie c;b- 
gancki pokój męski, d y ­
wan perski i m agiel k or­
bow y. L isty pod „M eb le" 
do Adm . W ieku. 15996.
POSXUKU.TR »ię  do na­
tychm iastow ego nabycia  
parcelę 1560—2000 m, bw.
(blisko kabla elektryczne­
g o). IJsty  z podaniem 
ceny kupna pod E . K . do 
Adm . W ieku. 1598S.

SPRZE D A M  tanio sztychy 
angielskie. M ickiewiczowa 
Lelewela 17. 15976

M EBLE okazyjn ie sprze­
dam. Porucznik W aszkie­
wicz, ni. K leparowska 29, 
K oszary 26 p. p. 15982

K A M IE N IC E  plątrow ą — 
sprzedam za 12.000. W ia ­
dom ość: Zim orow icza 6 —
drzw i ?>, 15818

ŚW IETN E opaski biodro 
wo od JO zł. „MalSIWsata" 
B atorego 34, I I . V 16(134

K O ŁD R Y  cd  25 zl. 
MATERACE od  40 zl.
Poduszki, pierze wiejskie, poszewki, prześcieradła, 

firanki, chodniki —  najtaniej sprzedaje 16974

J .  liychi, Lift. M i  1
r O L W A B K  Bryńee p. W y  
branówka poszukujr kup­
ca z pi a j., na siane, ko­
niczynę i słom ę około 8 
w agonów  po cenacn naj­
przystępniejszych. Sprzeda 
groch „W iktorka" okoto 35 

/ drow y na uasienis łab 
jed fetiie  po 34 zł. Za 100 
kg. loco  wagon W ybra- 
nówka. R ównież żyto i o- 
wies. 724.
K A S B  kontrolną National 
kuplę okazyjn ie. Zgłosze­
n ia : (iuttrnan, skład por­
celany, Byksiueka Nr. 35;

15990

O K A Z JA  nowe m eble: 
sypialnia forn irow ana, sa­
loniki modne p okoje m ę­
skie m arkizki, psyeha ta­
nio do nabyci,-). Mag syn 
J . Szreuela, pi. Sm olki 4.

16035

r^RAMO.PON nv-.ło i : y  • :y  
sprzedam — Grodzickich 1. PI. 

izwi 2. tiiO.tt,
i.LACHARSdA S — Do eprze- 
<1IU a stare okr. :. drz .łi, h!a ha. 
cegła. 16173
PREZE Ti.'?' świłpeozn-:n naj- 
odp 'wi duiejszym jest APARAT 
FOTOGHAPIOZ.sy. Firma Ki- 
NOFOT LwO , 3-go Ma a Ita 
pcieca ameryii. zegarki, aehre- 
tnię foiegra ująec so'. 5, a a 
raty studencko z eiiem wyp,> 
saien.em od doi. 11. 16071

F1SHARMON.TE 1—2 g ło ­
sowo systemu tłoczącego o 
donośnym  tonie, bardzo 
trwałe w użyciu , naszego 
w yrobu. F isharm onie dwu 
klawiaturowe z pedałem  
nożnym , poleca  tanio 1 na 
raty Kaim  i Syn, Lwów, 
K onernlka 16, Skład fo r ­
tepianów i jiiania. 16045

DOM w D rohobyczu o  5 
p okojach , 2 k Dobniach, 2 
oszklonych werandach, so­
lidnie zbndowany wraz 
z sadem i ogrodem  wa­
rzyw nym , stajnią i stodo­
łą. z powodu w yjazdu  wla 
śeiclela  na dogodnych wa 
runkach tanio do sprzeda 
nia. W iadom ość u p. 8o '-j 
czaka w ■*D rohobyczu, ni: 
Kreta 5, a lbo u w łaścicie­
la wo Lwowie. D roga 5vu- 
letka  134. 16601

R. mi JEYKSKi _
t s l  S o b i ? 1 s? f l e g o  1 2  —  poleca

M a S S y z ż i t i  d o  k ra L n ia  c h l s b a .

POSZUKUJĘ 1 pokój i ku 
ohnlę w śródm ieściu, dla 
bezdzietnych za rocznym  
czynszon . Zgłoszłenln pod 
„P szezoła " (L) Adm . w ie ­
ka N owego. 15645

P A R C E L A  m orgow a i I9i 
sążni lasu, koło stacji 
Zim na W oda sprzeda. — 
W ilia  28 pokoi z ogrodem  
w N iem irowie do w ydzier 
żawienia lub sprzeda Sko- 
m oroicski. Chorążczyzna 27 
Telefon 1622. 15799
ŻE L A ZK A  z?. 5.50, patel­
nio 95 gr., łóżka zł. 1S.30. 
F. Rąntschner, Leg jonów  
Nr. 87. 16069
K U P IĘ  m otocyk l z pTzy- 
czcpką w dobrym  stanie 
750 złotych. Zgłorzeura do 
Adm . W ieku pod „A m a ­
to r" . "  16089.

D Y W A N Y , maszynę do pi 
sania, szafę, stół 1 biuTko 
korzystnie sprzedam . Zgło  
szenia teiefonieziie pod 
Nr. 26—58. 15885

MŁODE małżeństwo kato­
licy . poszukują 1 pokoju 
z kuchnią, czynsz z góry  
Inb wedle um owy. O koli­
ca gadów nlcka lub w po­
b liżu . Zgłoszenia: Gród»eka 
83, I I . p. Pek. 15841

DO _O D S T Ą P I!:N IA  «fatar>. 
pokój I kuciiuin; — <n:r:}i 
przystępna. l ’ oti>.-ltiegt> 44, 
__________________ŁM3>)

POHjfJJK i',TĘ umehlsfwsnę 
go, m ożliwie firołtoweg-e 
jasnego pokoju w JIc-!>ę:y 
K opornika, ].egj<fr)<»w, —
; " o"  Benifirriyński »eę. — 
z niekrępnjącęni «'e)*oie!:>. 
W iaduiuóść: Kupelm UDł,
Mak_ Geiger. kaw isrn ią 
„D e  ła M i " ,  l i s .9

P R ZY JM Ę  na ni i 
panienkę od zaraz:. Zgto- 
szcuin: Lwów, : : t[.’t>ćka 27. 
13. p. na lewo. 9083

POSZUKUJĘ pokoju  z m » 
biam l lab bez w okolicy  
Techniki, górnej K opern i­
ka. Zgłoszenia do Adicoy,; 
W icku pod „Slortee". — *056
POSZUKUJE pokoju  Des- 
mebli z przmlimkojoru lub 
znpe-łnio oilJzielnym  wob-5 
dem. Czynsz ewentualnie 
za rek z góry. Zgłosaenis 
M ikoiaja 10, H : p. m iędzy 
w pół do 4 a wput d o 5. — 

ROM
L O K A L  urządzony o i  u- 
bikaejach na korzys.nyeh 
warunkach natychniio*4 
do oddania. Zgłoissanit) 
Łazienna 8, I. ss 16054*.
MAŁŻEŃSTWO ezdzietiił 
poszukuje jed n ej htanejt 
zą pńłrocznein czynszem  — 
dzielnica obojętna. L isty 
pod „R zem ieśln ik " A d is: 
W ieku. 16043.

SPRZED AM  nżywane soho 
dy dębowe, fu tryny  oraz 
większą ilość  kami. W ia ­
dom ość w biurze. Nowy 
Świat 14. 15924

DUŻY um eblow any pokój 
dla dwóch Inb trzech pa­
nienek do w ynajęcia . Ul: 
M ałeckiego 1. 6. I I . v — 
drzwi 8. lófctoi

FO R TE PIA N  „W lrth —Bo- 
sen Jorfer" krótki, krzyżo­
w y czarny, salon m aho­
n iow y kom pletny sprze­
dam tanio. Łyezaaowska 
57. podwórze, I . p iątro. — 

15953

^SsjhBaJ#| wszelki go rodzaju, ..ompletne urzą- 
a S . i , a  dzenia pokot, ako też  pojedyncze, uży­
wane i I K l r k i  po najtaństych cenach poleca S in *  
liAstltl, K o lłJ jS r ! 1  5 f  stol rnia w podwcrzii, 717

PA R C E L E  budowlane ta­
nio do sprzedania. W iado 
m ość: Inżynier Janiczek,
K leparów  obok kościoła.

15681

FO R TE P IA N Y , pianina — 
fisharm onie, nżywane zaw 
szo na składzie, n* różne 
ceny. Sprzedaje, kupuje, 
m ienia: Hanafe, Pańska 21.

15773
DO S P R ZE D A N IA  gospo­
darstwo kilkanaście mor- 
góm , 1 km. od Lwowa. — 
Listy pod L. K . do Adm. 
W ieku. 15811

SALON MÓD, G EPERT. — 
LWÓW F R E D R Y  9, po 
cen nc sezon w iosenny i 

letni now ości w k ap el- 
szueh dam skich po cenach 
konkurencyjnych. 15788

W YSPRZF.DAŻ m ebli — 
z p o ro d u  zm iany artyku 
iu Ceny fabryczne. M aga­
zyn m ebli „A H 8 “  Hotel 
K rakow ski. 15945
690 sążni ęruntu ornego 
na Perseukowce okazyjn i* 
do sprzedania. — Bliższą 
w iadom ość- Biirger, Lwów 
K opernika 5. 15887

haprzeclraKlnaKopernlh
u M antiSa kosztuj-* p ;  JPŚcł neH  okolony prswdz. 
białymi szafirami rckun.Ur. 21. 22» 16067

1’OLW  A R K  312 m orgów
m agdebnrskicn, 12 kim . od 
Poznania, siiozuc letnisko. 
Cena 85.009 zl.. PTzy 60.000 
w płaty. L buy pod B. W .
do Adm . W iek u .__ 16011. I
LOKOM OBII.Ę Hortamana 
system w yciąga łny . ósem- 
kn, palenisko drzewne — j 
trocinow e tanio sprzedam ; j 
W ołyńska 14. 15930 I
M AŁO nżywane fortepiany !
O. BecLsteiaa, Bhfiendorfe- 
ra, fllńthnera, FiL-szes-a,
Z u) gai ii w sprzedaży. — 
K a IM  i Syn, K opernika 
N r 19. J8944

SPRZED A M  2 sypialn ie 
ereczotow c, 12 krzeseł ' ja- 
lalnyeh. W iadom cśó n lica 

Ulinanów 1. 19, boczna ni. 
Ogrodnick ie j._________ 15998
5><>RO grnntn. 100 metrów 
frontu  przy Snopkow sklej 
sprzedam . — W iadom ość: 
D—ernickiego 7, n właśni 
olela.________________ 15980
KOŚCI 509 kg. m iesięcznie 
oraz odpadki kuchenne
z kneheń zt-łnierskioli — 
sprzeda K w aterm istrzo­
stwo 5 Łw. p. a. p. Ko- 
B W  Bem a, Gródecka.

115981

SOLIDNA rodzina poszu­
kuje 3 pokoi z kuchnią, — 
kom fort, w śródm ieściu — 
łub przy lin jl tram w ajo­
w ej, za płatnym  z góry  
roesnynr Inb dwuletnim 
ozynszem norm alnym  — 
wprost id gospodarza. — 
l i s t y  pod ...tan Stanisław ‘ 
do Adm. W ieku. 15725

L O K A L  na garaż 1 pra 
cow nię poszukuje się, — 
m ożliw ie biisko ródm ic- 
śeia. Zgłoszenia do A dm ; 
W iekn pod „A u to " . 15863

L O K ALU  gklepow ego w 
śródm ieściu poszukuję. — 
Zgłoszenia przedpołudniem  
Inb listowne E. Łochow a, 
Sadownickn 87. Pośrednicy 
w ykluczeni. 15871

DO W Y N A JĘ C IA  lokal 
sklepow y, dwio duże ubi­
kacje. Batorego 32, do­
zorca wskaż*. 15875
PHZYMMĘ na mieszkanie 
kaw alera lub panny: »u»t 
ryn y  słoneczne. U lica św . 
Z o fjl 48. 15877

ZA M IE N IĘ  pokój z ku­
chnią k olo  D w orce ewent. 
w ynajm ę od gospodarza 2 
jtokoje z kuchnią. Zg ło­
szenia p H  „2 roczny 
czynsz" do Adm . W ieku.

15912

POKÓJ um eblow any czy ­
sty, n lekrepującc w ejścio  
do w ynajęciu  solidnej <- 
sobie. In form acjo  Zachu- 
rjewteza 3, parter lew y.

15995.
POSZUKUJĘ 2 p okojl 
z kuchnią: zapłacę ezynsz 
z góry . L isty pod „ l >r' ' '  
w in c ją " do Adm . W ieku.

15997.
POKÓJ osobne weiś«e 7—9 Pa­
nem wynalme- Zgłoszenia de 
Adm'nistracji pod Dolna Ł-eza- 
bozska. 16773.
SZK O ŁA  pisania na ma­
szynie poszukuje 2 pokoie 
z knohnip, wprost od g o ­
spodarza. Czynsz za 1—2 
lat »  góry . K arpińskiego 
17, porter lew y. 15014

PEN SJON AT „A N U T A " — 
K opernika 3, tel. 89-90, — 
poleca  pokoje no oen.wfe 
inniarkowanycii. 16046

L O K A L  sklepow y, 2 duże 
nblkacie do \ yn*||jcta — 
Zgłoszenia pod „tśb ‘ Ż 
Adm. AViekn. 16638,
Z A R A Z do w ynajęcia  j e ­
den Inb dwa elegancką ■ 
urządzone pokoje frontow e 
z osobnem wej^oiein. Go- 
Mjodarz, Gródecka Nr. 39.

16627.

POSZUKUJĘ pokoju  l ku 
chni a kom fortem , n*jż.l' 
w ie w śródm ieściu. Zg ło­
szenia pod „W arunki o- 
b o jętn e" do A dm : W ieka.

iga
m i e s z k a n i e  jedn o po­
kojow e zaraz do wyn J*• 
eia. K rzyezycka Nr. 5 A, 
Tejm anow lez. 'ttS

POKÓJ cm eolow n ay t  o- 
aebnem w ejściem  d o od n » 
ję c ia  dla panów  pow aż­
nych. Unji Lułmlsktej 15 - 
parter łow y. 86623
URZYJMĘ-  lan ioakę ,«  
m ieszkanie, dana paściel, : 
P iaskow a 23. *59f ’

L O k iO H  praw iwwankuję
um eblowane; o i»oboja * ’ 
osebnein w ejściem . Czyn o. 
za trsy  m iesiąc* z góry 
Listy pod „Z g o d a "  Adr-t 
W iekn, 15888
ZA M IE N IĘ  3 p ekoj*  e k-ł 
chn ią na 1 pokój h ku­
chn ią za dopłatą. Lis-.f 
rad  „M arzec" do Ad mi fi: 
W ieku. 15999

W Y N A JM Ę  pokój um eblo­
w any dla 2 osżb, o*obn* 
w ejście  sehodowe na trzy 
m iesiące. Z o fjl 5, drzwi 1-

m

POKÓJ kawalerski wehód 
z łatki schodow ej, e le ł 
tryka dla jedn ego łan 
dwóch panów do wyna- 
ęcia. W iadom ość: Rynes 
> . 8, nioilniarka. MKDr.ł?

POSZUKUJĘ pokoju, h3- 
wnlcrsiiiego z osobnęia 
w ejściem . K om fort wyroś 
gunv. Dzielnica ohojętaa- 
Zgloszenia listowno pod 
„U rzędn ik" do Adm . Wie- 
kii N ow ego. U812  —
POKÓJ knwalerskl pray 
rogatce Żółkiew .zieJ starag' 
wynajm ę. — W iadom ość: 
Sklep kom isow y. Sapiehy 
Na 9. LWIA



V'ltT\ NOV> ? • N*. /4  . 9 i dnia 15 nrwca 1926,

mmm
mtfiortie z ?. 2 7 8 0 ,  d a m sk ie  o d  z ł .

1 6*— , d ziec ięce  o d  z ł. 9 '5 0  70e 
g w a r a n t o w a n e

L. T. SKRZYPEK
P A S A Ż  M I H O L A S C H A

Ubrania
ZARZUTIU, RAGLANy, PRY- 
CZEZy, UBRANKA DZIECIN­
CE. GUMOWCE. --------------- .=

ZHWIftDOmElilEl
H A N D E L  Ż E L A Z A

n  m m m  M ik e i s s s h a

zastał przeó-ssony

na yl.Kopernika 4
Gmach Tow. Kred, Ziem., róg Szijt.ochy 
i poleca medal po cenach konkurencji- 
mych towary żelazne, okucia budowlane, 
łóżka i łóżeczka metalowe, i a;zęd'-.:e sta­
lowe. kowalakie, gospodarakio etc. 16063

NA N A  Ś W I Ę T A  i S E Z O N .
N a i ^ r t e d n i e j s ż a

OdUWLE
N A

D A M S K I E ,  M Ę S K I E  i  D Z I E C I N N E  -  paker,

Cftrzeicljińska Hurtownia Obuwia
LWÓW LWÓW

1EI14
HSfll11!: Piaszczach™ Mli INili V r
^ostjurrach, Sukniach etc. po n a d e r  f łr z y s  R » K V t h  <ŁSH3€tl 

poleca pierwszorzędny Mag zyn Konfekcji DjrassHej

U a U fEISSBEB G  <***»» Sowaskleao ?W ?  f i s S v v D S i V v s n  Tóg placu Marj«ekiei;'. 718

OSTATNIEJiOWOSCL
K. WOJCIECHOWSKI

D U E I E  M T E R A 1 w k Y  P O L S K IE J
Stron 360 , z 124 rycinami. Cena zł. 8 * —

Najoowssy 4 -ajlepszy podręcznik hstorji literatury ojczystej, ptkystijpny 
-dia każdego. Nadaje się tak do powtarzania rnaterjsłu 3?fe inego, jak i d® 
wprowadzeni* v j  dzieje psimi t>ft ćtw^ polskiego d i  i. każdego inteligentne­
go -odowsek*. Wydanie drugie, usupełnioise po dobę obecną przez najwry* 

bitnieisse eiły fachowe.
Dr. A. PAS2KUDŻK1 Dr. W . SEMKOWICZ

Mapa t a r s s i p ®  Polskiej
8 roku 5 771. —  Cena zł. 2 ‘— 

Uwzględnia stan b ad ań  naukowy h 
po ostatnią chwiię, Nieodzowna do 
nauki hisiorji oii ęystej w szkołach.

W Y D A W N tC Z B .
M A T U R A  w e ć ł i j ;  fó w reg a  r i^ u  a- 

- sninp. Os>rj r i v i 'K .  ó ó ie rsk i. 1 —
F. TOM ANEK - i J. TPETiiR: T f  

.ty do fcsiąwjwoics Cz. B. l 'ip  
E. TĆlRNGRIiN: Podręcznik gjaiM-'

styki. t2'“—
T. WIERZBOWSKI. K. TYSZKÓW- 

SK ł i a -W Ł O D A R S K I: /ade-, 
me um. Podręcznik dla badań ar­
chiwalnych.' 10" js ,

Kossipcis EiKzptpffiij his.
z dnia 17. marca 1921 Wyjdzie nie* 

b wero s  druku.
Próba podrę.-znika nauki obywst-M-
s b e j ,  o p a r te g o  o krytyczny rozbićr
i komertowanie konstytucji polskiej.

IN N E  N O % & S C I
j .  DOM ANIEW SKI: Zżycia naezy.h 

ptaków. Sikory. ii"40

A . ŁOMNICKI: Tablice ma tematy* 
czno-f.zyczna czterocyfrowe I ‘20

P/KM|TNiK 1. ogólnopolskiego Zja­
zdu po’’onialów 4*—

ST. PILCH: Preparacja do Wergi- 
Ijusza. Cz. I. 1 *■ >0

W A K . Ł A D 727

KsitfiHsy-Mm  1.1.1 W.
L W Ó W , C Z A R N E C K IE G O  , 2 , 
W A R SZA W A , MOWY SW 1A T  F&.

*«„W I£ It N O W Y
p o m ie s z c z a  s ta le :

® ponleałzlałkt —  felieton tygodnia 
w/ Raorfa ! przegląd sportowy, 

wtorki —  przegląd mód, 
w środy —  Z przyrody I techniki —  

pogadanki popularno-naukowe, 
w czwartki —  dzlat filatelistyczny, 
w piątki —  dział szachowy,

w  soboty —  dodatek powieściowy, 
tygodniową kronikę ilustrowaną, 
Hity ze stolicy, kinemaiogramy 
Eotiego i kącik kobiecy.

U Z  N A D E SZ Ł Yw
v. wieik>m wyborne do nowo utworzonego

i i n n „ A 0 E i i . i i ,<
L w ó w ,  pil. M a r i a c k i  5

_________   16073

w sze lk ieg o  ro - iis ju , pojenyccac, 
jak o też  szoispietme ursą-izijB ia — 

n a j ł a ą i u  527
hB © f t © ¥ S W M “ ,  U 9 S 9  S a p i o f c y  3 4 *

Najpewniejsze hyg. en. spec­
jalności gumowe (prezerw.) 
gwarancja za każdą sztuką 
tuzin Z ł 4-— wysyłka dysVp..

F£DEH Lrói ?
735

la ■ 1 ii S  wykonuje k ażd ą  r e p e t - a  e j ą 
“ ' z l a t n i c i ą  n a  p o c z e k a n iu

WOLF. SlMitjp

N A  4A T Y *  N A  P A T Y .
Konkureiic. wytwórnia mebli tapicerowany h

„FftPIEfR“, Lute, Eraierpyi^ha 3, E  31-§9
poleca za gotówkę i na raty od 5 zł. otomany, ka- 
napy, garnitury sal nowe, iotele do rozkładania, 
materac® sprężynowe, włosienie, z morski j trawy, 

wkłady do łóżek. 556
Przyjinu:e również do przerąb enia pokrycia mebli.
N A  S IA T Y . ta A  g J A T Y .

S łr i l f f l l i  «sgISS22»iJ
W © n W iO k l l  W & w y 3 »M kosztują: 

Jedno słotvo . . . . . 3  .gt,'
Sio w© w rubryce .K upno i sprzedaż® . 1 0  „

„  » .Matrymonialne* lub
.K orssp . prywsfna* . ł 5  „

„  „  „P osad poszukują" . 4 „
Pierwsze slowfd, oraz si iwa, .ktdre m ajt 

być drukowane tłustym drukiem, kosztują po* 
dwójnie.

Naieżytość gotówką lub w markach po­
cztów ych. Na numer dowodowy dołączyć 20 gr.

Rtini. „Ułteku ftow ggo", Lwów, Sokola fc

t f f - i e c c i f S i O  r j r c f t & l f t e n u
CłcS-iem Spćlki £5r«H, ul. Sokoła 4.

W yc*v.«a .Wiek Newy*, Spółka wydawsu£*,6»


